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Przedterminowym wykonaniem planu 
uczcimy zjednoczenie ruchu robotniczego

Apel górnikowi kopalni „Zabrze—W schód”
My, załoga kopalni węgla „Zabrze-Wschód" zebraliśmy się na wieść, 

i e  w  połowie grudnia odbędzie się Kongres Zjednoczonej Partii Klasy 
Robotniczej.

Nadchodzi więc ten upragniony dzień, na który czekaliśmy tyle l a t
Skończy się nareszcie podział klasy robotniczej na dwa odłamy. Prze­

szło 50 la t trw ał ten podział. Ile to cierpień, ile klęsk przeżywaliśmy przez 
to, i e  nie było wśród nas, robotników, jedności.

Nie było jej, nie z .winy robotników. Robotnicy komuniści i  PPS-owcy 
zawsze pragnęli jednolitego frontu i jedności w  walce z burżuazją i fa­
szyzmem. Ruch robotniczy rozbijali prawicowi przywódcy PPS tak, jak 
tego chcieli nasi wrogowie. My, polscy górnicy, pamiętamy, jak  ciężko 
było prowadzić k jżdy  strajk , każdą walkę z wyzyskiem baronów węglo­
wych, pam iętam y jak panowie wygrywali na tym, że klasa robotnicza 
nie była jednolita, jak  nas wyzyskiwali, wypędzali za bramę, na bieda- 
szyby, na głód i bezrobocie. Pam iętam y przedwojenne dem onstracje pierw ­
szomajowe, kiedy to zamiast iść razem  pod jednym sztandarem, szliśmy 
różnymi drogami, rozdzieleni i łatw iej było granatowej policji m asakro­
w ać nasze rewolucyjne szeregi.

K rw ią płaciliśmy za to, że w  czasach niewoli hitlerowskiej nie było 
w  klasie robotniczej jedności. W ygrywał na tym  kapitał, wygrywał fa- 
szym, wygrywał okupant niemiecki.

Te przeklęte czasy wewnętrznego rozbicia w naszych szeregach na­
leżą już do przeszłości i nigdy nie wrócą.

Pierwszym  naszym zwycięstwem było powstanie jednolitego' frontu, 
utworzonego przez PPR  i odrodzoną PPS. Jednolity front był najważniej­
szym filarem  dem okracji ludowej, w arunkiem  naszych wszystkich osiąg­
nięć i zdobyczy.

I  oto znowu idziemy naprzód, osiągamy nowe wielkie zwycięstwo. 
Już  nie będzie dwóch partii robotniczych, będzie jedna, jedyna Partia 

robotnicza, P artia  m arksistowsko-leninowska, k tóra poprowadzi nas 
do Socjalizmu! ,

K lasa robotnicza nie m iała jeszcze w swej historii tak uroczystego 
dnia, tak radosnego święta.

Nie czekaliśmy tego dnia z założonymi rękami. Od czterech la t ni* 
szczędzimy sił, by przybliżyć zwycięstwo Socjalizmu w naszym kraju. 
W najtrudniejszych w arunkach pracowaliśmy w pocie czoła nad dźwig­
nięciem k ra ju  z ruin, nad odbudową produkcji, nad podniesieniem do­

brobytu, nad umocnieniem naszej władzy ludowej. Rozwinęliśmy wielki 
ruch współzawodnictwa pracy.

Z podziwem spoglądają na nasze osiągnięcia ludzie pracy całego 
świata.

I  my, załoga kopalni „Zabrze-Wschód" możemy z dumą powiedzieć, 
że w tych osiągnięciach Polski Ludowej jest także i nasz wkład, nasza 
ofiarna praca. Wydobywamy węgiel, podstawowe bogactwo kraju. Dzięki 
współzawodnictwu pracy, dzięki świadomemu wysiłkowi całej załogi plan 
państwowy za trzy kw artały wykonaliśmy już 17 września. I  oto dziś na 
naszym załogowym zebraniu uchwaliliśmy, że uczcimy Kongres Zjedno­
czonej Partii klzsy robotniczej naszym wysiłkiem i  naszą wzmożoną 
pracą, Poatanawiamy wykonać roczny plan wydobycia węgla do dnia 30 
listopada, a do końca roku dać krajowi ponad plan 125 tys. ton węgla.

Na dzień otwarcia Kongresu wykończymy 24 nowe mieszkania dla 
robotników.

Uchwalając te  zobowiązania, zwracamy się z apelem do całej klasy 
robotniczej, aby przyłączyła *ię do nas, aby wzmożonym współzawodni­
ctwem pracy i nowymi sukcesami produkcyjnym i uczciła wielki Kongres 
Zjednoczonej Partii. Wykonanie naszych zobowiązań nie jest łatwe. Nigdy 
dotychczai nasza kopalnia nie stawiała przed sobą tak wielkich zadań. 
Ale też nigdy dotychczas klasa robotnicza nie m iała takiej siły, jaką ma 
dziś dzięki zjednoczeniu swych szeregów. Uczcić godnie to wielkie święto 
zjednoczenia można tylko wielkim wysiłkiem. Wobec całej klasy robot­
niczej przyrzekam y wykonać tp zadanie.

KOMITET 
KOPALNIANY PPR: 
(—) J en y  Krauze 
(—) Józef Malina

ADA ZAKŁADOWA: 
(—) Bernard Gwóźdź 
(—) Jerzy Widera 
(—) Robert Bednarz

KOMITET 
KOPALNIANY PPS:
(—) Henryk Balucz 
(—) Karol Górecki 

DYREKTOR KOPALNI:
(—) inż. Serafin

PRZODOWNICY PRACY:
Musiał Józef, Knapik Jan, Różański, Duda Ryszard, Bednarz Robert, 
Skrzydło Sylwester, Zygmunt Henryk, Linek Karci, Jędryczek, Jałowiecki, 
Czauderna, Ziemba, Przybyła, Prus, Włodarski, sztygarzy i cała załoga.

D u j  a tysiące górnikóuj m anifestuje  
na cześć  zjednoczen ia  PPS i PPR

Na wiadomość o wyznaczeniu terminu Kongresu Zje­
dnoczeniowego polskiego ruchu robotniczego na pierw­
szą połowę grudnia, górnicy dolnośląskiej kopalna „Za­
brze - Wschód’* postanowili wykonać roczny plan wydo­
bycia węgla do 30 listopada br., wzywając równocześnie 
do powzięcia podobnych uchwał całą klasę robotniczą 
Polski. Ogromna manifestacja 2.000 rzeszy górników sta­
ła się wyrazem radości spowodowanej bliskim terminem 
zjednoczenia.

Zebranie zagaił przewodniczący 
Rady Zakładowej kopalni tow.
Gwoźdź podkreślając, że zjednocze­
nie klasy robotniczej jest w ydarze­
niem, które spełnia wieloletnie m a­
rzenia górników.

Następnie przemawiał I sekretarz 
kom itetu PPR  w  Zabrzu, tow.
Krauze, który stwierdził, że polska 
klasa robotnicza z utęsknieniem  cze 
kała na moment zjednoczenia, doku­
m entując swoją postawę wspólną 
pracą nad podniesieniem wydajno­
ści pracy i zwiększeniem produk­
cji. W samej kopalni „Zabrze —
Wschód" do współzawodnictwa p ra ­
cy stanęło 1646 uczestników, zaś su­
ma ofiar złożonych na budowę 
wspólnego Domu Zjednoczonej P a r­
tii osiągnęła 4,5 m iliona zł.

Załoga kopalni „Zabrze - Wschód"
— oświadczył mówca — przygoto­
wała się na dzień zjednoczenia k la­
sy robotniczej, aby móc zameldować 
Kongresowi Zjednoczeniowemu w y­
konanie rocznego planu wydobycia 
węgla do 30 listopada rb.

Uroczystości w  31 rocznicę 
Rewolucji Październikowej

Dnia 25 bm. odbyła się w Zarzą­
dzie GB. Tow. Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej konferencja organizacyjna, 
poświęcona omówieniu program u 
obchodów uczczenia 31 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
W w yniku konferencji powołany zo­
sta ł Kom itet Organizacyjny Uczcze­
n ia 31 Rocznicy Wielkiej ^Rewolucji 
Październikowej. W skład Komitetu 
weszli m.in. z party j robotniczych: 
pos. tow. Ćwik i tow. gen. Kuszko, 
z SL — pos. Juszkiewicz, z SD — 
pos. Arczyński, z PSL — pos. B a­
nach, z SP — pos. Idzior: Wojsko 
reprezentow ać będzie płk. Korta, 
KCZZ — tow. min. Matuszewski, 
Z.SCh — pos. Głowacki, ZMP — 
tow. Motyka, ZNP — prezes Poko­
ra , Kom itet Koordynacyjny Komisji 
Społecznych — tow. Bogusz, Tow. 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej — 
tow. Konar.

Uroczystości związane z 31 rocz­
nicą Rewolucji Październikowej, 
zorganizowane zostaną na terenie 
całego kraju.

Poszczególne zakłady pracy i in­
stytucje zorganizują w dniach od 5 
do 8 listopada br. uroczyste akade­
mie. Na terenie gmin i gromad w  
dniach 6 i 7 listopada wygłoszone 
będą odczyty o przyjaźni polsko-ra­
dzieckiej i o życiu wsi radzieckiej.

W ośrodkach powiatowych i m ia­
stach powiatowych Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zorganizuje w 
dniach 5, 6, 7, 8 listopada ogólne 
akademie. Celem opracowania pro­
gramu obchodu oddziały powiatowe 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
.utworzą Komitety Obywatelskie.

.W  m iastach wojewódzkich odbędą 
się dnia 6 listopada akadem ie ogól­
ne oraz złożone zostaną wieńce i 
wiązanki kwiatów na pomnikach i 
mogiłach żołnierzy Armii Czerwo­
nej.

Szczególnie uroczyście obchodzona 
będzie 31 rocznica W ielkiej Rewolu­
cji Październikowej w Warszawie. 
Rano nastąpi złożenie życzeń w am ­
basadzie Związku Radzieckiego w 
Warszawie, następnie odbędzie się 
zapalenie zniczów i złożenie przez 
różne delegacje wieńców i kwiatów 
na pomniku ku czci poległych żoł­
nierzy Armii Czerwonej na Ron­
dzie Waszyngtona oraz przy Pomni­
ku Wdzięczności na ul. Targowej. 
Wieczorem nastąpi w sali „Roma" u- 
roczysta akadem ia, z udziałem przed 
stawicieli rządu, korpusu dyplom a­
tycznego, partii politycznych, orga­
nizacji zawodowych, społecznych, 
naukowych i młodzieżowych.

W ram ach audycji radiowych usły 
szymy transm isję uroczystych m ani­
festacji z Moskwy.

Queuille i Moch wysłali czołgi 
do walki ze strajkującymi robotnikami
CGT ap elu je  o pom oc  
dla strajkujących górnikom

Wiadomości nadchodzące z Francji mówią o coraz bardziej za­
ostrzającej się sytuacji. Policja i wojsko, wykonując rozkazy rządu, 
któremu grunt usuwa się spod nóg, rozpoczęły usuwanie z kopalń siłą 
strajkujących górników. W różnych miejscowościach doszło do luw a- 
wyeh starć.
PARYŻ (PAP). We wtorek rano 

sytuacja strajkdw a poszczególnych 
zagłębi węglowych przedstawiała się 
następująco:

Zagłębie Dard: Znaczne siły policji 
i wojska wspomagane przez ćzołgi 
przystąpiły do zajmowania kopalń 
między Rochebelle a St. M artin de 
Valgalgues oraz miejscowej centrali 
elektrycznej. S trajkujący stawiali 
zacięty opór na wzniesionych bary­
kadach. Policja oddała strzały do 
strajkujących, raniąc wiele osób.
Ponad 100 robotników zostało aresz 
towanych.

W Ales na wiadomość o zajściach 
wybuchł strajk  generalny. Sklepy są 
zamknięte Policja i wojsko patroluje 
miasto. Według francuskiej agencji 
inform acyjnej jedna osoba została 
zabita.

Zagłębie północne: Poniedziałkowa

gwardii ruchomej, wojska i czołgów 
zakończył się zajęciem zaledwie 15 
kopalń na ogólną ilość 122. W akcji 
brały udział ponadto oddziały maro­
kańskie i żandarm erii sprowadzonej 
z francuskiej strefy okupacyjnej.

Zajęte kopalnie znajdują się w  o- 
kręgach Douai i Valenciennes. W De- 
nain trzy kopalnie pozostają nada! w 
rękach strajkujących. Przegrupowa­
nia sił represyjnych pozwalają wnio 
skować, że przedmiotem następnej 
ofensywy będą kopalnie wokół Arras 
i Lille.

Zagłębie Moselle: S trajk  odbywa
się w całkowitym spokoju.

Zagłębie Loary: Po odbyciu 24 go­
dzinnego strajku solidarnościowego, 
wszyscy robotnicy za wyjątkiem  gór­
ników wrócili do pracy. W pogrze­
bie zamordowanego w  Firm iny przez

ofensywa~znaćznych * sił depresyjnych] \ Bc^ bj era
w  których skład  weszły oddziały

Jubileusz 75-lecia PAU 
obrazuje osiągnięcia nauki polskiej

I —-  ■' ■   — ■ ■>

Odczjjtjj uczon ych  zagranicy nych  
uj drugim  dniu  uroczystości

W drugim dniu uroczystości jubileuszowych Polskiej Akademii 
Umiejętności, przedstawiciele zagranicznych i krajowych instytucji 
naukowych zwiedzili wystawę, obrazującą działalność PAU. Wysta­
wa aostała ujęta w kilka działów, z których najbardziej in teresu­
jący zawiera materiały dotyczące organizacji PAU i jej stosunków 
* zagranicą. W dziale produkcji naukowej PAU — dano przegląd 
Wszystkich wydawfnictw Akademii przed i powojennych. Na wysta­
wie znajduje się również gablota, zawierająca medale wybite z oka- 
«ii jubileuszów uczonych polskich.

Zamknięcie Wystawy 
Ziem Odzyskanych 

we Wrc : ławin
Yifobee rozlicznych pęgłosek o ter- 

zamknięcia W ystawy Ziem 
^ z y sk a n y c h , które mogą wprowa- 

w błąd szerokie rzesze publicz- 
5®ści> K om isariat Rządu do Spraw 
Wystaw i Targów zawiadamia, że 
^ rm in  ten został ustalony na dzień
31 Października b.r.

Podczas plenarnego posiedzenia, 
wygłoszono szereg odczytów. P ierw ­
szy przemawiał przedstawiciel A ka­
demii Nauk ZSRR, prof. Borys Gre­
ków. R eferat jego pt. „Historia chło­
pów w  ustro ju  feodalnym", dotyczył 
zastosowania zasad badawczych m a­
terializmu dialektycznego, do histo­
rii ruchów chłopskich.

Po nim  przemawiał prof. U. W., 
Wędkiewicz, kierownik stacji nau­
kowej PAU w Paryżu.

W Wydz. M atem atyczno-Przyrod­
niczym wygłosili odczyty: prof. uni­

wersytetu w Montpellier, J. Braun- 
Blanquet pt. „Applications pratiques 
de la phytosociologie" i członkowie 
Akademii Nauk URSS Pawłowski pt. 
„Biosenologia i paraiytologia" oraz 
Głuszczenko pt. „Doktryna Miczuri­
na w walce z idealizmem w biolo­
gii".

Wieczorem odbyło się dodatkowe 
posiedzenie połączonych wydziałów  
PAU, podcza* którego czechosłowac­
ki minister oświaty prof. Zdenek Ne 
jedly, wygłosił prelekcję pt. „W jaki 
sposób historia może się przyczynić 
do budowy dnia dzisiejszego". Wy­
tyczną prelegenta było, i i  są epoki 
w których trzeba historię pisać, są 
natomiast inne, w których »ię ją 
tworzy. „My tworzymy historię — 
powiedział min. Nejedly. — W związ 
ku z tym, zadaniem historiografii 
słowiańskiej jest wyjaśnić światu, 
jak dalece jednolity był rozwój na­
rodów słowiańskich i jaki był wkład 
Słowian w dzieje narodów".

Posiedzeniu przewodniczył prof. 
U. J., Lehr SpławińskL

wzięło udział ponad 30 tys. osób.

List CGT do Światowej 
Federacji Zw. Za w.

PARYŻ (PAP). Biuro CGT wysto­
sowało list do generalnego sekreta­
rza Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, w  którym  podkreślając, 
że 89 proc. górników francuskich wy 
powiedziało się w tajnym  głosowa­
niu za strajkiem , pisze:

„S trajk został rozpoczęty po dwóch 
miesiącach dyskusji z rządem. Żąda­
nia górników są usprawiedliwione. 
Rozpoczynając strajk , górnicy zapew

nill sam i bezpieczeństwo urządzeń 
górniczych. Nigdzie porządek nie zo­
stał zakłócony, urządzenia bezpie­
czeństwa na kopalniach pracowały 
bez przerwy aż do chwili, kiedy mi­
nister spraw wewnętrznych użył 
przeciwko strajkującym  sił policyj­
nych".

W dalszym ciągu CGT omawiając 
wysiłki rządu złamania strajku prze­
mocą oraz decyzję Rady Ministrów, 
zalecającą siłom wojskowym i poli­
cyjnym użycie broni celem złamania 
oporu robotników — określa to jako 
pogwałcenie konstytucji republikań­
skiej.

CGT stwierdzając, że policja strze­
la do strajkujących, zwraca się z 
apelem nie tylko do opinii publicz­
nej Francji, ale całego świata, a w 
szczególności do Światowej Federacji 
Związków Zawodowych przyjścia z 
pomocą walczącym górnikom.

Na zakończenie listu, CGT p- • 
Sw :atoWą Federację Związków Za­
wodowych o jak  najszybsze poinfor­
mowanie wszystkich central związ­
kowych o sytuacji strajkowej we 
Francji.

Queuille szuka poparcia 
de Gaullc‘a

PARYŻ (SAP). W Paryżu krążą po­
głoski, że w mieszkaniu byłego mi­
n istra  Reynaud spotkali się: prem ier 
Queuille, generał de Gaulle i  m ini­
ster przemysłu, Lacoste, omawiając 
możliwości współpracy politycznej.

Obserwatorzy polityczni twierdzą, 
że prem ier Queuille, który czuje się 
zagrożony coraz to ostrzejszą kryty­
ką społeczeństwa, usiłuje znaleźć o- 
parcie w nowym „dyktatorze" F ran­
cji. Za pośrednictwem m inistra La- 
coste porozumiał się więc z genera­
łem de Gaulle, licząc na jego pomoc 
w utrzym aniu się przy władzy.

Gigantyczny program 
użyźnienia stepóin w  ZSRR

MOSKWA. (PAP). — Uchwalony 
przez KC WKP (b) i rząd radziecki 
z inicjatywy generalissimusa S tali­
na gigantyczny program  walki z 
posuchą, program  całkowitego prze 
obrażenia stepowych obszarów Zw. 
Radzieckiego spotkał się z entuzja­
stycznym przyjęciem milionowych 
rzesz kołchoźników radzieckich.

Na licznych wiecach ludność wiej 
eka obwodu saratowskiego, kujby- 
szewskiego, woroneżskiego, tambow 
sfeiego, stalingradzkdego, krym skie­
go i innych zapewnia, iż dołoży 
wszelkich starań, by plan ten zrea­
lizować.

W rejonie humańskim na U krai­
nie sprowadzono już 600 tysięcy sa­
dzonek celem założenia leśnych pa­
sów ochronnych. .

Pracownicy naukowi Instytutu 
wyjechali obecnie do kołchozów, 
gdzie wspólnie z aktywem oprąco- 
w ują w świetle ostatniej uchwały' 
lokalne plany rozwoju gospodarki.

Naszym celem podjętej obecnie 
przez instytut akc;; popularyzacji 
naukowych metod agronomii, jest 
uzyskanie już w roku przyszłym 
zbiorów średnio po 40 centnarów  z 
każdego ha na obszarach stepowych.

„Bracia Górnicy — zwrócił się ob. 
Krauze do zebranych — czy chcecie 
wykonać to wieikie zadanie?"

Na pytanie to zebrani w cechow­
ni górnicy oraz robotnicy, słuchają­
cy przemówienia przed budynkiem, 
odpowiedzieli entuzjastycznymi o- 
krzykam i na cześć Zjednoczonej 
P artii klasy robotniczej, sekretarza 
generalnego PPR  tow. Bieruta, przo 
downików pracy i ruchu współza­
wodnictwa.

Przez dłuższy czas ponad salą 
brzm iał jeden potężny okrzyk 
„Chcemy, chcemy, przyspieszymy 
wykonanie planu trzyletniego".

„Od ju tra  — zakończył tow. K rau­
ze swoje przemówienie — z nowym 
zapałem ruszamy do ostatecznego 
zwycięstwa, do pracy o wykonanie 
planu rocznego. Od rębacza i łado­
wacza do sztygara i dyrektora, zwię 
kszonym wysiłkiem powitamy dzień 
zjednoczenia, dzień trium fu górnika 
i zwycięstwa marksizm u-ieniniz- 
m u“.

W imieniu PPS przemówił sekre­
tarz kom itetu fabrycznego tow. Ba- 
luch, który stwierdził, że życzeniem 
najbardziej rewolucyjnych pepesow- 
ców, tych którzy rozumieli tragicz­
ne skutki rozbicia klasy robotni­
czej, było całkowite połączenie sił 
robotniczych.

„Odtąd wspólnymi siłami gw aran­
tować będziemy nienaruszalność zdo 
byczy klasy robotniczej i stać na 
straży jej osiągnięć. Znarny tylko je ­
den program  polskiej klasy robotni­
czej: tym  programem jest marksizm 
— leninizm".

W imieniu pepesowców, członków 
załogi tow. Balućż zadeklarował so­
lidarny wysiłek górników i pracow­
ników w wykonaniu rocznego planu 
wydobycia węgla na dzień 30 listo­
pada.

Przem awiał również sztygar ko­
palni ob. Knapik, składając zapew­
nienie, że również bezpartyjni p ra­
cownicy kopalni pracą swoją ucz­
czą dzień jedności klasy robotni­
czej. „Święto Zjednoczenia — będzie 
również i naszym świętem "—zakoń­
czył on swoje przemówienie.

Na zakończenie odczytano przyję­
tą  długotrwałymi, entuzjastycznymi 
okrzykami, rezolucję, której tekst 
podajemy obok.

Po m anifestacji uformował się po­
chód, który przy dźwiękach orkie­
stry  przemaszerował ulicami m ia­
sta, kierując się do drugiej kopalni 
Zabrza — „Zabrze-Zachód".

Na dziedzińcu kopalni zebrani 
górnicy przyjęli wśród powszech­
nego entuzjazm u do wiadomości u- 
chwały swoich towarzyszy pracy. W 
odpowiedzi na przemówienie przed­
stawiciela PPR tow. Krauze — rów- 

! nież załoga kopalni „Zabrze-Za- 
chód" postanowiła uczcić Kongres 

; Zjednoczeniowy PPR  i PPS wyko- 
| naniem  planu wydobycia do 30 li­

stopada.
j M anifestacje zakończono odśpie- 
• waniem „M iędzynarodówki" i „Czer­

wonego Sztandaru".

„Boruta“ wykonała^ plan
ŁÓDŹ. We wrześniu Państw . Za- 

; k łady Przem. Chemicznego „Boru­
ta" osiągnęły swój rekord życiowy, 
wykonując 1,001.693 kg. różnych pro 
duktów, co równa się 163,2 proc. pia 
nu, na sumę 210.618.117.— zł. Należy 
podkreślić, że od 1.VII. br. ceny 
sprzedażne „B oruty" zostały obnii- 
żone przeciętnie o 15 proc. Równo­
cześnie z tym rekordem  już we wrze 
śniu został wykonany plan roczny 
„Boruty" w  106,3 proc. Zaplanowa­
no na cały rok 1948 — 7.156.200 kg. 
różnych produktów, ■wykonano 
7.608.230 kg., t. j. o 452,030 kg. w ię­
cej.

Osiągnięcia te były możliwe jedy­
nie dzięki szeroko zakrojonej akcji 
współzawodnictwa pracy, która poza 
oddziałam; produkcyjnym i objęła 
większość oddziałów pomocniczych 
i adm inistracyjnych. We współza­
wodnictwie wzięło udział łącznie 
1.100 osób.
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g ó r n i k ó w  
k a p a i n i  Zcvf»rze>lf/clfóil

A PÓŁTORA miesiąca, na Kongresie Zjednoczeniowym, nastąpi po-
X j  łączenie Polskiej Partii Socjalistycznej i Polskiej Partii Robotniczej,
które położy kres długoletniemu rozbiciu obu nurtów ruchu robotniczego.

»
Wiadomość ta, ogłoszona w  Komunikacie KC PPR i CKW PPS w y­

wołała ogromny entuzjazm w masach robotniczych całego kraju. Pierwsi 
zareagowali na nią górnicy kopalni węgla „Zabrze-Wsohód“, którzy 
w  wielkiej manifestacji dali wyraz głębokiego zrozumienia przemian, ja­
kie zaszły w polskiej klasie robotniczej. Przemian, które z okresu rozbi­
cia, pozwoliły jej wejść poprzez umowę o jedności działania na drogę 
pełnej jedności organicznej, Z walki o realizację jedno&i wyszliśmy zwy­
cięsko, wcielając w  czyn dążenia i pragnienia całych pokoleń polskich 
robotników.

WYRAZEM uczuć i myśli polskich robotników — towarzyszy pepe- 
rowców, towarzyszy popesowców i bezpartyjnych jest ogłoszony 

na pierwszej stronie dzisiejszego numeru apel załogi kopalni Zairze, 
uchwalony w przededniu Kongresu. W Apelu tym czytamy m. in.:

„Nie czekaliśmy tego dnia z założonymi rękami. Od czterech lat 
nie szczędzimy sił, aby przybliżyć zwycięstwo Socjalizmu w naszym 
kraju. W najtrudniejszych warunkach pracowaliśmy w pocie czoła 
nad dźwignięciem kraju z ruin, nad odbudową produkcji, nad pod­
niesieniem dobrobytu, nad umocnieniem naszej władzy ludowej, Roz­
winęliśmy wielki ruch współzawodnictwa pracy.

I oto dziś na naszym załogowym zebraniu uchwaliliśmy, że uczci­
my Kongres Zjednoczonej Partii klasy robotniczej naszym wysiłkiem  
I naszą wzmożoną pracą. Postanawiamy wykonać roczny plan wydo­
bycia węgla do dnia 30 listopada, a do końca roku dać krajowi ponad 
plan 125 tys. ton węgla.

Uchwalając te zobowiązania zwracamy się z apelem do całej klasy 
robotniczej, aby przyłączyła się do nas, aby wzmożonym współza­
wodnictwem pracy i nowymi sukcesami produkcyjnymi uczciła w iel­
ki Kongres Zjednoczonej Pąrtii“.

Nie wątpimy, że apel Zabrza znajdzie oddźwięk w  szeregach całej kla­
sy robotniczej, bo wszędzie nastroje i postawa robotników jest taka sama. 
Robotnicy Zabrza rzucili hasło, bliskie nam wszystkim. Nasze myśli oni 
ubrali w konkretną inicjatywę, w  materialną treść.

Górnicy z kopalni Zabrze uchwalili uczcić zwołanie Kongresu 
jednościowego przedterminowym wykonaniem rocznego planu, wykona­
niem zaplanowanego wydobycia węgla właśnie na dzień Kongresu. I tu, 
w sposobie uczczenia przełomowego w dziejach polskiego ruchu robotni­
czego wydarzenia, mieści się najpilniej i znajduje swój doskonały wyraz 
stosunek polskiej klasy robotniczej do swego państwa. Polski robotnik 
świętuje swoją uroczystość wzmożoną pracą dla Państwa Ludowego.

R
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%

Hoffman (do Bevina i Schumana) —  zam iast udziału w  reparacjach macie udział
w  reperacjach

R y s .  J & m y i  Z a r s i l m

W alkę z uirogiem klasowym na insi 
rozpoczną aktpuiiści PPS

W j|uiad z to i d .  tu i ce ministrem Kowalewskim
Zarówno tem atyka narad  akty­

wu wiejskiego, jak  i panujący na 
sali nastrój, odbiegały w yraźnie od 
wzorów niedalekiej przeszłości. Ce­
chą charakterystyczną referatów  i 
przemówień była rzeczowość, a prze­
de wszystkim głęboka troska o n a ­
leżytą czujność w walce klasowej na 
wsi. Z tym  nastaw ieniem  mówiono 
O podatku gruntowym, o przym u­
sowej oszczędności, o sposobie roz­
prowadzenia kredytów , o akcji zme­
chanizowania pracy na roli oraz o 
sprawach Zw. Zaw. Rob. Rolnych.

Dużo uwagi poświęcono uspraw ­
nieniu naszego aparatu  wiejskiego 
w obecnym etapie polityki rolnej, 
co związane musi być z całkowitym 
w yrugowaniem  t.zw. „klucza p arty j­
nego". Zwrócił na to uwagę obecny 
na zjeździe przewodniczący CKW 
PPS, tow. H enryk Świątkowski, po­
rów nując obecną naradą aktywu 

\ wiejskiego z naradam i działaczy 
| wiejskich, prowadzonymi do niedaw- 
•, na pod kierownictwem  towarzyszy, 
i którzy obecnie za swoje prawicowe

Przedstavriclel Socjalistycznej  
Agencji  Prasowej przeprowa­
dził  rozm ow ą z jednym  z czo ­
łowych ak tyw is tów  wydziału  
wiejskiego C K W  PPS tow. wice­
ministrem Stanis ławem  K o w a ­
lewskim  na temat ostatniej o- 
gólnokrajowej narady aktyw u  

wiejskiego PPS.

odchylenia 
szczyli

zostali odsunięci. T ro-

Nowi człon k ow ie  
P o lsk ie j A kadem ii U m ieję tn ośc i

Na plenarnym  posiedzeniu PAU w  
dn. 25 hm. odczytane zostały nazwi­
ska nowych członków Akademii, w y 
branych przez W alne Zgromadzenie 
w dniu 13.VI br

Wydział Filologiczny — członkowie 
korespondenci krajow i; B ronarski 
Ludwik — muzykolog, ka. K lawek 
Aleksy — prof. Studium  Biblijnego 
St. Testam entu UJ, Kuraszkiewicz 
Władysław — prof. Językoznawstw a 
Słow. / U niw ersytetu Wrocławskiego, 
Sew eryn Tadeusz — docent E tnogra­
fii U niw ersytetu Jagiellońskiego, Za­
jączkowski Ananiasz — prof. Turko- 
logii U niwersytetu Warszawskiego.

Wydział Históryczno-Filiozoficzny 
— członkowie korespondenci k ra jo ­
wi: Chałaslński Józef — prof. Socjo­
logii U niw ersytetu Łódzkiego, Lange 
Oskar — doc. S tatystyki i Ekonomii 
Politycznej U niw ersytetu Jagielloń­
skiego, Znam ierowski Czesław — 
prof. Filozofii i Teorii P raw a Uni­
wersytetu Poznańskiego.

Wydział M atematyczno - Przyrod­
niczy — członkowie czynni krajow i: 
Jeżewski Mieczysław — prof. Fizy­
ki Akademii Górniczej w Krakowie, 
Terlikowski F eliks — prof. Glebo­
znawstwa U niw ersytetu Poznańskie­
go. Członkowie korespondenci krajo­
wi: L ityński Tadeusz — prof. Chemii 
Rolniczej Uni , .rsy te tu  Jagielloń­
skiego, M archlewski Teodor — prof. 
Hodowli Ogólnej U niw ersytetu Jagieł 
lońskiego, Sołtan Andrzej — prof. 
F iz jk i Doświadczalnej U niwersytetu 
Warszawskiego, Szcr miowski Szcze­
pan — prof. Fizyki Doświadczalnej 
Uniwersytetu Warszawskiego. Wa- 
żewski Tadeusz — prof. M atem atyki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Z ier- 
hoffer August — prof. Geografii 
U niwersytetu Poznańskiego.

Wydział Lekarski — członkowi* 
krajow i czynni: B ernhard t Robert — 
dermatolog w  Warszawie, Blachow- 
ski S tefan — prof. Psychologii i P sy- 

Ogólnej U niw ersytetu

nowych, aparatu  kredytowego, oraz 
opieki nad spółdzielniami parcela- 
cyjno-osadniczymi. Zagadnienia te 
były ostatnio zupełnie zaniedbane.

W związku z' obecnymi wyborami 
w ogniwach ZSCh, PPS dołoży 
wszelkich wysiłków, aby ZSCh 
oczyścił swe szeregi z elementów 
wrogich i klasowo obcych. Należy ^hopotologii
przy tym  zaznaczyć, że jest zupeł- P°znańskiesa, Groer Franciszek
nie obojętne czy do władz Samopo- prof. Chorob Dziecięcych Um wersy-
mocy w ejdą peperowcy czy pepe- J a Sieilońskiego, Kostrzewski Jó-

i sowcy, powinni to być przede wszy- . pro*' f  . ,?°F0. . Zakaźnych 
się oni jedynie o podział stkim  aktyw ni działacze partii r0- Uniwersytetu Jagiellońskiego, K rause

wpływów i m andatów  między PPS, botniczych; uzbrojeni w teorię i Alfons ~  prof- Chemli Nieorgamcz- 
pt™ s t . ,  —  +o~,-o : k t k m arksizrau-leninizm u. ,nej Uniwersytetu Poznańskiego P a­

szkiewicz Ludwik — prof. A natonm  
Myślą przewodnią naszej taktyki Patologicznej U niwersytetu W arszaw 

wyborczej jest taki stosunek do to - skiego, Sem erad-Siem ianowski Mści- 
warzyszy z PPR, jak  gdybyśmy sta- woj — prof. Chorób W ewnętrznych 
nowili już teraz jedną partię robot- Uniwersytetu Warszawskiego, Ziem- 
nlczą. Spraw ę tę  postawiła jasno bickl Witold prof. Historii i Filozo- 
ogólnokrajowa narada ak tyw a w iej- r ; Medycyny U niwersytetu Wrocław 
skiego. skiego. Członkowie korespondenci

Celem uspraw nienia techniki p ra- b a jo w i: Bilikiewicz Tadeusz — prof.
—TJ " Filozofii Medycyny -----

PPR, SL, z czego wynikały tarc ia  i 
zadrażnienia.

Dzięki usunięciu t.zw. „klucza 
partyjnego" cała energia aktyw i- 

• stów wiejskich zostanie skoncen­
trow ana na walce z wrogiem klaso­
wym na wsi, celem likwidacji wy­
zysku biadnego i średniego chłopa 
przez ku łaka i uspraw nienia w iej-

OBOTNIK rozumie dobrze, że ustrój sprawiedliwości społecznej, że 
własny dobrobyt i szczęście trzeba budować własnymi rękami, że 

tyiko ofiarna praca i zdwojone wysiłki pozwolą nam odbudować i prze­
budować nasze życie,

Tych wysiłków i tych trudów i tej pracy właśnie nam dziś potrzeba. 
Ustrój socjalistyczny, który budujesny w naszym kraju, nie spadnie nam 
z nieba i nie wprowadzimy go dekretami. Musimy o niego walczyć, mu­
simy go tworzyć co dzień i na każdym polu.

Polska klasa robotnicza prowadzi dzieło odbudowy i przebudowy nie 
od dziś. Wielka akcja współzawodnictwa pracy (zainicjowana zresztą rów­
nież tfrzez górników) rczwija się już w Poisce cd dawna. Przyniosła ona 
wspaniałe wyniki, które kridy z nas widzi naocznie. Dzięki tej właśnie 
akcji przekroczyliśmy plan na wielu odcinkach, przyspieszając tempo 
odbudowy i przebudowy. Zdążyliśmy już wypracować w Polsce zasady 
współzawodnictwa — ulepszyliśmy i ulepszamy jego formy na podstawie 
doświadczeń i osiągnięć własnych i Związku Radzieckiego.

¥  NICJĄTYWA górników * Zabrza nie jest tylko symbolem. Jest w y­
razem wielkiej dojrzałości politycznej polskiej klasy robotniczej, jest 

przykładem nowego stylu życia jaki zrodził się w państwie, w którym 
klasa robotnicza jest gospodarzem i w  którym buduje socjalizm.

D o k u m e n t y  p r z y j a ź n i
Z p  sma KRN d o  P r z e w o d n ic z ą c e g o  

Rady Najwyższej Z. S. R. R. 
Szwerruka w dniu 7 l i s topada  1946 r.

... „Wspaniałe zwycięstwo nad niemieckim  
faszyzmem, które wyzwoliło narody Eurcpy, 
a w tej.liczbie i Naród Polski i przywróciło ca­
łej ludzkości wiarę w triumf sprawiedliwości 
i postępu zawdzięczać należy.w  ogromnej mie­
rze niezłomnemu bohaterstwu Narodów Ra­
dzieckich i ich niewyczerpanej mcey. Narody 
Radzieckie bohaterstwem swej pracy nad od­
budową kraju i wytrwałością w walce o pekój 
dodają otuchy wszystkim narodom miłującym 
pokój.

Wspólnie przelana krew, wspólne wysiłki 
nad utrwaleniem pokoju i udaremnieniem 
wszelkiej agresji stanowią granitową podstawę 
wieczystej przyjaźni między naszymi naroda­
mi.

skiego aparatu  gospodarczego, a j
pizede wszystkim spółdzielni samo- cy party jnej na terenie wsi oprkeo- Historii i  Filozofii Medycyny oraz
pomocy .gminnych, ośrodków m aszy- w ane l0 staną szczegółowe instrukcje Psychiatrii Akądemii Lekarskiej w

' wykonawcze dla partyjnego ap a ra tu  Gdańsku, Ei liehówna M arta — prof.
wiejskiego oraz zacieśniony będzie kń- P ed .atrii U niwersytetu V s sząw
kontakt władz partyjnych z kołami sk'ego, M iku’-aszok Edm und — prof.
gromadzkimi i kom itetam i gm inny- “ ^ te r io lo g ii U niw ersytetu W ar-
mi. Umożliwi to stałą aktywizację szaw:kiego, Mozołowski Włodzimiera
prac na odcinku wiejskim  oraz ~  prof- Chemii Fizjologicznej Aka-
zwiększy kontrolę w ykonania in ­
strukcji partii.

t m m ­
m m m

demii Lekarskiej w  Gdańsku, Opał- 
skl Adam — prof. Neurologii, Wilcz­
kowski Eugeniusz — prof. Psychia- 

** trii U niwersytetu Łódzkiego, Zawa- 
aft dowski Wjtold — prof. Radiologii 

Uniwersytetu Warszawskiego.

D epesze z ok azji uruchom ienia  
koksow ni „Zaborze"

TECHNICY M IUTAUYZM U Z  okazji uruchomienia zniszczonej
w 90 proc. koksowni „Zaborze" m l- 

W zw iązku z naradą  skandy- n ister Przem ysłu i Handlu tow. Hi- 
n a w sk ie h  m inistrów  spraw  wojsko- lary Mftic przesłał na adres koksow- 
wyeh, A nglosasi lansują o ficjalną ni depeszę następującej treści; 
w ersję, i® m iała ona na celu po- „Dziękuję w im ieniu służby bu- 
w olanie kom isji o charak te rze  downiczym, załodze i dyrekcji nowo

l lol iolnfcg rolni
Już od szeregu tygodni Związek 

Zawodowy Robotników i Pracow ni­
ków Rolnych dąży do rozciągnięcia 
umowy zbiorowej dla pracowników 
m ajątków  państwowych rów nież i 
na wielotysięczną rzeszę robotników 
wiejskich pracujących u bogaczy 
wiejskich,WSprawa ta jest n iezm ier­
nie ważna. Chodzi bowiem o zagwa­
rantow anie ludzkich w arunków  by­
tu  100 tysiącom robotników  rolnych, 
wyzyskiwanych w brutalny sposób 
przez bogaczy.

Przykłady tego wyzysku można 
mnożyć w  nieskończoność. Tak 
w 'ąc: w szeregu gospodarstw robot­
n ik  pracujący od św itu do zm ierz­
chu bez wypoczynku niedzielnego, 
otrzym uje jako roczr.e wynagrodze­
nie ok. 10 q zboża i nędzny przyo­
dziewek. W innych m ajątkach p ry ­
w atnych fornale otrzym ują ok. 2 
tys. zł. i jak najgorsze wyżywienie. 
Ogół pryw atnych robotników  iroiL 
nych mieszka w  pomieszczeniach u - 
rągających najprym ityw niejszym  wy 
mogotn. S tajnia, strych lub stodo­
ła  — oto miejsce wypoczynku w ięk­
szości pryw atnych fornali. A nado- 
m iar wszystkiego pomad 50 proc. ro­
botników rolnych zatrudnionych u 
kapitalistów  w iejskich pozbawionych 
jest ubezpieczeń socjalnych.

Skandaliczny stan  rzeczy w  m a­
jątkach bogaczy stanow i jaskraw y 
kontrast ze stanem  panującym  w 
m ajątkach państwowych, gdzie 200 
tys. robotników i pracowników ro l­
nych korzysta z dobrodziejstw  u- 
mowy zbiorowej.

Jan Rawłaujsfttf
parobków całą siecią zaleźno-

Dla porównania w arto przypo­
mnieć niektóre upraw nienia, z ja ­
kich
sibwowych

ich
ści.

Ale nie tylko to jest przyczyną 
brutalnego wyzysku, jaki bogacz 
stosuje wobec . swoich robotników. 
Najważniejszym bodaj momentem 
jest nieświadomość klasowa pryw a­
tnych robotników rolnych, w ypły­
wająca z tego, że większość ich n'e

i Pracow ników  Rolnych, wiejskich 
organizacji partyjnych i ZSCh.

Spraw a objęcia umową zbiorową 
robotników rolnych zatrudnionych 
u kapitalistów  wiejskich, posiada je ­
szcze jeden aspekt. Będzie to m ia­
nowicie jeszcze jedna z form  skute­
cznej w alki o ograniczenie wzrostu 
bogacza wiejskiego. W brutalnym

„technicznym ". W zw iązku z tym, 
dziennik m oskiew ski „TRUD" słu ­
sznie zauw aża, że

„Skład delegacji na konferencję 
w Oslo dowodzi, iż nie zajmowa­
na się tam sprawami techniczny­
mi. Tak np. duńskiem u ministro­
wi spraw wojskowych towarzy­
szył na konferencję wiceadmirał 
von Vedei oraz b. minister spraw 
wojskowych Peterson, który od 
dawna znany jest jako podżegacz

wybudowanej koksowni, za wielki 
wkład w dzieło zwycięskiej realiza­
cji planu trzyletniego.

Życzę dalszych osiągnięć w  walce 
o wydajność i jakość produkcji i o 
dobrobyt mas pracujących".

W iceminister Przem ysłu i H andlu 
tow. Eugeniusz Szyr wystosował rów  
nocześnie depeszę do Zjednoczenia 
Przem ysłu Kokso-Chemicznego i Za­
kładów „Zaborze", w  której podkre­
śla, że uruchomiony nowy potężny

enny. W skład delegacji szwedz obiekt przemysłowy zasili siłę w y-woj
kiej wchodzili, obok ministra woj 
ny Vouga, joden z przywódców 
croamerykłńskiej r a r ti i  ludowej
Elan Andersen, szef sztabu gen. 
gveuiund i inni."

RZĄD W OJNY, BEZROBOCIA  
I NĘDZY

twórczą polskiego przemysłu i wzmo 
że jego produkcję.

Depesza wyraża najgłębsze uzna­
nie dla dyrekcji i załogi koksowni.

K cncerł m uzyki p o lsk iej  
, w A m basadzie RP w L on d yn ie

korzystają pracownicy P ań - objęta jest jeszcze przez organizację wyzysku tkw i źródło (nie jedyne co 
ych Nieruchomości Ziemskich, zawodową. prawda) kap-tahatycznei akum u.acy

Brak organizacji zawodowej wśród 
robotników rolnych, zatrudnionych 
u bogaczy wiejskich, w  tym okresie, 
gdy 100°/o pracowników m ajątków  
państwowych należy do związków
zawodowych, jast rzeczą niedopu­
szczalną.

Trzeba otworzyć robotnikom  ro l­
nym oczy i pokazać, że bogacz musi 
zagwarantować im  w arunki bytu  i 
płacy zgodnie z umową zbiorową. 
Trzeba uświadomić pryw atnych for­
nali o tym, że nie może być mowy 
o wspólnych interesach bogaczy i 

Rażąca dysproporcja między sto- fornali, gdyż bogacz to ich wróg 
pą życiową pracowników m ajątków  klasowy, który pomnaża swoje bo- 
państwowych i pracowników boga- gactwo kosztem ich pracy, kosztem 
czy wiejskich mogła powstać i mo- ich nędznej wegetacji. W tym kie- 
gla utrzym ać się tylko w skutek te- runku przede wszystkim powinna 
go, że bogacz potrafił omotać &wo- iść praca Związku Zaw. Robotników

A zatem, zgodni© z umową zbioro­
wą, pracownik FNZ m a zagw aran­
tow ane kilkuizbowe mieszkanie i  po 
mieszczenie dla swego prywatnego 
inw entarza (dwóch kirów z przy­
chówkiem, świń i drobiu). O trzym u­
je z m ajątku 60 ar. ziemi pod k a r­
tofle, otrzym uje opał i światło. P o ­
nadto, oprócz pensji w gotówce, do­
sta je 16 q zboża z 10 proc dodat­
kiem  na przemiał. X wreszcie za do­
bre wyniki pracy otrzym uje część 
przychówka (prosiak; i cielęta), m le­
ko oraz premie pianlężne.

na wsi. Ukrócenie tego wyzysku po­
zbawi bogacza jednego z najw ażniej­
szych źródeł dochodu, -źródeł jego si­
ły ekonomicznej.

Gdy mówimy o wprowadzaniu u- 
mowy zbiorowej dla parobków w iej­
skich zatrudnionych u bogaczy, nie 
sposób porp:nąć spraw y sezonowego 
zatrudniania m ałoiplnych chłopów* 
1 w  tej dziedzinie również należało­
by wprowadzić pewne sztywne n o r­
my wynagrodzenia, które by Ukróci­
ły samowolę kapitalistów .

W prowadzenie umowy zbiorowej 
dla robotników zatrudnionych u bo­
gaczy wiejskich wzmocni n iew ątpli­
wie siły anłykapiłallsityezne na wsi 
i wyprowadź; wielotysięczną rzeszę 
nieuświadomionych wiejskich robo­
tników na drogę walki z wyzyskiem, 
na drogę walki o socjalizm.

M ała Belgia zaczyna już na s o -1 W Ambasadzie Polskiej w  Londy- 
bie dośw iadczać „błogosław ionych j nle od°ył Sl(5 w ubiegły piątek w ie- 
sku tków " pom ocy m arshallow - J or muzyczny poświęcony, twórczo- 
skiej. W yrażają się one we w zra- sci Wieniawskich. 
stającym  w ciąż bezrobociu  i syste- Swiatowej sławy skrzypaczka Ida 

Haedel wykonała partie  skrzypcowe 
w  Wielkim Duecie Foiskim  na

m atycznej drożyźnie. D zienniki
nie ukryw ają swego rozgoryczenia , ,
i w skazują śm iało na spraw ców ! S iFzypce ‘ fortepian H enryka i Jo - 

stanu  %zeczy. B rukselska i zeia W ieniawskich oraz w  P ierw -tego
„LE D R A PE A U  ROUGE" n a­
zyw a rzecz po im ieniu, p isząc bez 
ogródek:

„Rząd Spaaka służalczo s to s u je  
politykę wojny 1 nędzy, dyktow a­
ną przez im perialistów yankee- 
sowskich.

Co nam przyniosła 18-miesięcz- 
na interwencja zagraniczna? Bel­
gia zrzekła się swojej godności na stycznych i kulturalnych 
rodowej, poświęciła swoją nieza­
leżność zarówno ekonomiczną, jak 
i polityczną. Rząd Spaaka wypo

szyna W ielkim Koncercie H enryka 
Wieniawskiego. Część fortepianow ą 
wykonał Ivor Nev/ton. Znana śpie­
waczka angielska M yra Verney od­
śpiewała szereg pieśni Józefa i Ireny 
W ieniawskich.

Kolejny ten wieczór muzyczny w 
Ambasadzie Polskiej wzbudził duże 
zainteresowanie. Na koncert przyby­
li licznie przedstawiciele sfer arty -

Londynu,
oraz członkowie korpusu dyplom a­
tycznego. Słowo w stępne o twórczo­
ści W ieniawskich wygłosił am basa- 

wiedział się za udzieleniem pierw ] dor tow. J . Michałowski, 
szeństwa w odbudowie Niemcom, i Po koncercie odbyło się przyjęcie, 
gdzie rej wodzą hitlerowcy i mo- . które przeciągnęło się do późna wie- 
nopoliści." czór.

J
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Handel zagraniczny marshalloincóin l“ °̂ fcek° ~ “ difST  
pod suroiuą kontrolą Wall Street   ..... .............

Nouue douuod$ za leżn ośc i 
od  am erykańsk iego  kapitału

Jak podaje korespondent praskiego dziennika „Svo- 
bodne Słovo" z Paryża, kola przemysłowe Francji utrzy- 
rrw jją, że administracja realizacji planu Marshalla otrzy­
mała z Wall Street nowe instrukcje, ustanawiające surową 
kontrolę nad handlem zagranicznym krajów marshallow- 
skich.

Komuniści szwedzcy 
9 roli ZSRR w walce o pokój

SZTO K HO LM  (PAP). W dn iach  
od 23 — 24 październ ika  odbyło się 
rozszerzono p lenum  K om itetu  C en­
tra lnego  Szw edzkiej P a r tii  K om u­
nistycznej.

W czasie o b rad  przew odniczący 
p a rtii  L in d e ru t w skazał n a  ożyw io­
n ą  działalność ang lo -am erykańsk ich  
poozegaczy w ojennych. Szw edzka 
p a r tia  kom unistyczna  w inna  n a  te ­
ren ie  k ra ju  — ośw iadczył L in d e ru t 
— paraliżow ać działalność podżega­
czy w ojennych  i w  jeszcze w ięk­
szym  niż dotychczas stopniu  popu ­
laryzow ać pokojow ą po lityką  ZSRR, 
jego  w alk ę  o pokój i w olność całej 
ludzkości. P a r t ia  kom unistyczna  po­
w inna  w yjaśn ić  m asom  ludow ym , 
Se w alkę  tę  Zw. R adziecki p ro w a­
dzi rów nież w  in te resie  n a rodu  
szwedzkiego.

przed
Przemówienie Tnimana 

martwym41 mikrefonen

In s tru k c je  te  zaw iera ją  zakaz w y­
w ozu surow ców  strateg icznych , m a­
te ria łów  oraz produkcji, n a  k tó re  
g łów ny ad m in is tra to r p lanu  M ar­
shalla  — H offm an m a w ydaw ać 
specjalne zezwolenie, przy  ezym  ce­
n a  tych  tow arów  nie może być w yż­
sza niż cena tow arów  sp rzedaw a­
nych  przez S tany  Z jednoczona.

F a k t ten  — podkreśla  ko respon­
d en t — je s t noWym dow odem  cał­
kow itej zależności k ra jó w  m arsh a l-  
low skich od am erykańsk iego  k a p ita ­
łu .

B RU K SELA  (PAP). Jed en  c n a j ­
w iększych belg ijsk ich  dzienników  
in fo rm acy jnych  „Le S o ir“, om aw ia­
ją c  trudności, n a  jak ie  napo tyka r e ­
alizac ja  p lanu  M arshalla , dochodzi 
do następu jących  w niosków :

„K ra je  ko rzysta jące  z pomocy a -  
m erykańsk ie j dotychczas n ie  o trzy ­
m ały  przyrzeczonych im  kw ot. P rz y ­
czyna tego s tanu  rzeczy tkw i w  
skom plikow anym  system ie adm in i­
s trac ji p lanu  M arshalla . K ra je  ko ­
rzy s ta jące  z pomocy am erykańsk ie j 
z tru d em  o trzym ują  od  ad m in is tra ­
cji p lanu  należne im  kw oty  z ty tu ­
łu  im portow anych  z A m eryki to w a­
rów .

Ale n ie  ty lko  w  ty m  tk w ią  tru d ­
ności rea lizac ji p lanu  M arshalla. 
Zw iązane są one rów nież ze złą w o­
lą  i sceptycyzm em  organ izatorów  
p lanu . T rudności te  i w ątpliw ości 
były zresztą  do przew idzenia. Mo­
głyby one być pokonane, gdyby cel

pomocy am erykańsk ie j był jasno  j  
w yraźn ie  sprecyzow any.

N ie je s t jed n ak  ta jem nicą , iż rze -j 
czyw istość je s t inna. P oczątk i w pro ­
w adzen ia  w  życie p lanu  M arshalla  
— k o nk ludu je  pism o belg ijsk ie  — 
n ie  są w ięc zby t pocieszające".

Wstrzymanie demontażu 
w Niemczech

LONDYN (PAP). A d m in istra to r 
p lan u  M arshalla , P au l H offm an, k tó  
ry  p rzybył w e w to rek  ran o  z F ra n k ­
fu r tu  do L ondynu ośw iadczył, iż 
zam ierza ogłosić w  L ondynie o fic ja l­
n ą  lis tę  n iem ieckich  zakładów  prze­
m ysłow ych, k tó re  zostaną w yłączo­
ne  z p lanu  odszkodow ań w ojennych 
i n ie  będą podlegały  rozbiórce.

W kołach londyńskich  ośw iadcze­
n ie  H offm ana uw aża się za p róbę 
postaw ien ia  rząd u  b ry ty jsk iego  
przed fak tem  dokonanym  i p rzesą­
dzenia z góry w yników  rokow ań.

M OSKW A (PA P). W zw iązku z 
trzydziesto leciem  Kom som ołu, w y­
b itn i działacze radz ieccy  zam ieścili 
n a  łam ach  p rasy  w ypow iedzi n a  te ­
m a t jego  osiągnięć.

S ek re ta rz  KC K om som ołu M iko­
ła j M ichajłow  podkreślił, że 3 tys. 
członków  K om som ołu o trzym ało  ty ­
tu ł B oha te ra  Zw. R adzieckiego, a 3 
i  pół m iliona nagrodzono o rderam i 
i m edalam i Zw. Radzieckiego za od ­
w agę n a  polu b itw y. W śród n ag ro ­
dzonych je s t ponad 100 tys. dziew ­
cząt.

O becnie K om som ol zn a jd u je  się w  
pierw szych szeregach pracow ników  
przem ysłu  socjalistycznego. Ponad  
m ilion dw ieście tys. m łodych ro ­
botn ików  w ykonałó  ju ż  swe roczne 
p lan y  w ytw órcze, a  ponad  300 tys. 
— p lany  cztero  — w zględnie pięcio­
letn ie. 1500 o rganizacji kom som ol-

skich w  M oskwie, w alcząc o zw ię­
kszenie rentow ności p rzedsiębiorstw ,
zaoszczędziło 20 tys. ton paliw a i 15 
m iln. k lw  godz. energ ii elektry cz­
nej.

M in ister ro ln ic tw a B enediktow , 
przypom niał, t e  jeszcze w iosną 1936 
r. w stąp iło  do kołchozów  ponad  pół 
m iliona chłopów  — komsomolców. 
O becnie n a  te ren ach  w iejskich  ZSRR 
is tn ie je  ponad 200 tys. o rganizacji 
kcm som olskich, obejm ujących  m i­
liony kom som olców.

Z asługi kom som olców  w szere­
gach radzieckich  sił zbro jnych  pod­
k reś lił głów nodow odzący lo tn ictw a 
m arszałek  W ierszynin, k tó ry  ośw lad 
czył, iż spośród 250 tys. żołnierzy 1 
oficerów  lo tn ic tw a radzieckiego, od­
znaczonych orderam i w  czasie w oj­
ny  — 120 tys. stanow ili WomsomoT-
cy.

Kapitał amerykański opanowuje 
kraje Imperium Brytyjskiego

Problem Berlina odsłoni! 
złą uiolę delegacji anglosaskich

N. YORK (PA P). D w ie am ery k ań ­
skie rozgłośnie p rzerw ały  przem ó­
w ien ie  p rezyden ta  T rum ana , w ygła­
szane z Chicago.

Ja k o  pow ód dy rekcje  obu  rozgło­
śn i podały przekroczenie przez p re ­
zyden ta  T ru m an a  czasu, przew idzia­
nego n a  jego przem ów ienie. P rezy ­
d en t przeriiaw iał przez k ilk a  d o d a t­
kow ych m in u t do m ikrofonu, ja k ­
kolw iek  głos jego  n ie  szedł ju ż  n a  
eter.

Profekt „sześciu" przekreślił 
porozum ienie 4 mocarstiu

PARYŻ (PAP). Om awiając poniedziałkow e posiedzenie R ady B ez­
pieczeństw a p ary sk i korespondent PAP stwierdza, te  sam  przebieg 
posiedzenia i poprzedzające w y p ad k i ukazały  is to tne  intencje d e­
legacji anglosaskich . D elegacje te  p ragnęły  przeforsow ać cofnięcie 
radzieckich  zarządzeń  ochronnych  w  B erlin ie, nic w zam ian n ie  d a ­
jąc , pod płaszczykiem  rzekom ej ustęp liw ości i kom prom isow o? "v 
obliczonej n a  e fek t p ropagandow y.
Z aproponow any w  p ią tek  n a  R a­

dzie B ezpieczeństw a przez trzech  
członków  R ady nieuczestniczących 
bezpośrednio  w  sporze p ro jek t „kom  
prom isow y“, p rzy  pozorach u stęp ­
stw a, w  istocie p rzek reśla ł i gw ał­
cił porozum ienie osiągnięte  przez 
cztery  m ocarstw a w  M oskwie i w y ­
rażone w  dy rek tyw ach  z  dn ia  30 
s ierpn ia  d la  czterech kom endantów  
w ojskow ych w B erlinie.

Udaremniony zamach stanu 
w Panamie

N. JO R K  (PAP). W ładze P anam y  
u darem n iły  w  osta tn ie j chw ili p ró­
bę  dokonania zam achu  stanu , a re -  
SBtując głów nych spiskow ców, m .in. 
b. prezydenta P an am y  — A riasa, b. 
am basado ra  w  W aszyngtonie — 
V allarino , b. szefa policji — A ueda, 
waz b. przew odniczącego Z grom a­
dzenia N arodow ego — S ilver*. J a k  
w yn ika  z o sta tn ich  doniesień, w  P a ­
nam ie panuje obecnie całkow ity  
spokój.

P ierw sze  dochodzenia w ykazały, 
śe  spiskow cy pozostaw ali w  k o n ­
tak c ie  z agen tam i obcego w y w iad u

Dowody złej woli
N a b ra k  szczerej chęci porozum ie­

n ia  i  złą w olę ze strony  m ocarstw  
zachodnich w skazu ją  rów nież w y­
padki, k tó re  r~ ograły się za k u lisa ­
m i pontedzia! ■ 'go posiedzenia R a­
dy B ezpieczeństw a, przew odniczący 
R ady, delegat A rgen tyny  B rum u glia, 
w idział się w  niedzielę z w icem ini­
strem  W yszyńskim , a w  poniedzia- i

dzielności „sześciu rozjem ców ", k tó ­
rych  rzecznik B ram uglia  porzucił w  
chw ili głosow ania rozw ażane przez 
siebie rozw iązania  kom prom isow e i 
w raz  ze sw ym i kolegam i poddał się 
całkow icie dy rek tyw om  A nglosa- 
sów.

Dalsze zamiary anglosasów
N atychm iast po posiedzeniu R ady 

B ezpieczeństw a przedstaw iciele  3 m o 
cars tw  zachodnich odbyli naradę . WeN astępnie  R ada B ezpieczeństw a, , __

k tó ra  m ia ła  ro a p o c a ó  posiedzenie o a .sW p .ó  m .
godz. 3 popoł., została odroczona do 
godz. 5. W m iędzyczasie w  ho te lu  
„G eorges V“ obradow ała  tzw . „m ała 
szóstka", a  do o b rad  tych m ieli n a ­
stępnie  przyłączyć się p rzedstaw icie­
le trzech  m ocarstw  zachodnich. B ra ­
m uglia  m iał zaproponow ać szereg 
etapów , w  k tó rych  trak c ie  byłyby 
jednocześnie znoszone pew ne o g ra ­
niczenia kom unikacy jne  w  B erlin ie  
i prow adzone rokow an ia  o w ycofanie 
m a rk i zachodniej z B erlina, tak , aby 
zniesienie osta tn ich  ograniczeń zbie­
gło się z ostatecznym  w prow adze­
niem  m ark i w schodniej.

D elegacja angielska przeciw staw i­
ła  się rów nież i tem u  kom prom iso­
w i, dz ia ła jąc  pod n iew ątp liw ym  

! w pływ em  A m erykanów .

m iędzy B evinem , M arshallem  i Schu 
manem ,, po czym  B evin  pow róci do 
Londynu.

W edług opinii pew nych obserw a­
torów , isto tnym  celem  m anew ru  
am erykańsk iego  je s t p rze trzym an ie  
p roblem u niem ieckiego w  Radzie 
Bezpieczeństw a. S praw a B erlina  mo 
że pozostać na  w okandzie R ady aż 
do w ym aganej przez p rocedurę 
uchw ały  siedm iu członków  R ady o 
jej skreślen iu .

LONDYN (PA P). P ra sa  londyńska 
donosi, że w czasie sw ej n iedaw nej 
w izyty  w  S tanach  Zjednoczonych 
b ry ty jsk i m in is te r gospodarki S ir 
S ta ffo rd  C ripps zgodził się n a  udzie­
len ie  p ry w atn y m  koncernom  i f i r ­
m om  am erykańsk im  koncesji n a  in ­
w estow anie ich k ap ita łów  w  prze­
m yśle kolonii b ry ty jsk ich .

J e s t  to  cena, ja k ą  m in is te r C ripps 
m usiał zapłacić S tanom  Zjednoczo­
nym  za ich zgodę n a  objęcie k re ­
dy tam i m arshallow sk im i k ra jó w  Im  
perium  B rytyjskiego.

W szczególności k ap ita ł am ery ­
k ańsk i o trzym ał p raw o  eksp loatac ji 
bogatych  złóż cyny, m iedzi, ołow iu 
i w ęgla w  A fryce b ry ty jsk ie j. K ap i­
ta liśc i am erykańscy  o trzym ali ró w ­
n ież koncesję n a  budow ę lin ii k o ­

lejow ej w  Rodezji, k tó ra  połączyć 
m a złoża surow ców  m ineralnych , 
położonych w głębi A fryki, z ocea­
nem .

W ASZYNGTON (P A P ).- N owym  
przykładem  p en e trac ji am erykań ­
skich k ap ita lis tów  w  k ra jach  B li­
skiego W schodu je s t zapow iedziany 
w yjazd  g rupy  am erykańsk ich  „eks­
pertów  technicznych" do Ira n u  w  
celu  zbadan ia  możliw ości „rozw oju 
gospodarczego" tego k ra ju .

M isja rep rezen tu je  ko ła  przem y­
słowców  i m a  rozpatrzyć  n a  m iejscu 
siedm ioletni p lan rozbudow y Iranu . 
P ian  ten  p rzew iduje w  istocie opa­
now anie k ra ju  przez im perialistów  
am erykańsk ich , gotow ych do zain­
w estow an ia  ta m  k ilk u se t m ilionów  
dolarów .

Reakcjonista i łapóirskarz 
notrym premierem Japonii

Otwarcie sesji 
parlamentu brytyjskiego

LONDYN (PAP). W e w torek  roz­
poczęła się now a sesja  p a rlam en tu  
bry ty jsk iego . W m ow ie tronow ej 
k ró l Je rz y  VI zapow iedział, że przed 
m io tem  o b rad  obecnej sesji będzie 
p rzede  w szystk im  p ro jek t u staw y  o 
n acjona lizacji p rzem ysłu  stalow ego. 
W  kołach p a rlam en ta rn y ch  p rzew i­
d u je  się, że dyskusja  n ad  ty m  p ro ­
jek tem  będzie bardzo  ostra.

P o rusza jąc  zagadn ien ia  m iędzyna­
rodow e k ró l ośw iadczył m. in., że je ­
go rząd  będzie n ad a l „ściśle i h a r ­
m onijn ie  w spółpracow ał z innym i 
rząd am i w  ram ach  un ii zachodniej".

W m ow ie tronow ej znalazł się rów  
n ież ustęp , pośw ięcony spraw ie N ie­
m iec i B erlina. Z daniem  kró la , od ro ­
dzenie gospodarcze zachodnich N ie­
m iec „przyw róciło  ta m  stab ilizację", 
n a to m ias t „ tru d n a  sy tu ac ja  w  B er­
lin ie" u sp raw ied liw iła  rząd  b ry ty j­
sk i w  jego decyzji przedłożenia te ­
go zagadnienia  RacMa B ezpieczeń­
stwa. \

łek ran o  z delegatem  am erykańsk im  I G łosow ani* w  R adzie B ezpieczeń- 
Jessupem . Is tw a  w ykazało  rów nież b rak  sam o-

Tragiczna zgon 
działacza ludowego

dum . Ob. R ojek p racow ał ofiarnie 
ni* ty lko  w  szeregach S tronn ic tw a 
Ludowego, by ł rów nież czynny w  
Z w iązku Sam opom ocy C hłopskiej.

M an ifestacy jny  pogrzeb, z udz ia ­
łem  ponad  3 tysięcy  chłopów , k tó ­
ry  , odbył się dn ia  24 bm., by ł p ro ­
testem  i a litem  potępienia bandy tów  
faszystow skich.

P lu to n  honorow y W ojska Po lsk ie­
go salw am i honorow ym i oddał cześć 
działaczow i politycznem u, k tó ry  zgi­
nął na  posterunku  ja k  żołnierz.

Włókniarze polscy pozdrawiają 
robotników radzieckich

ŁÓDŹ. W zw iązku ze zbliżającą się 
31 rocznicą R ew olucji L istopadow ej, 
Z arząd  G łów ny Zw. Zaw. P raco w ­
ników  P rzem ysłu  W łókienniczego 
p rzesłał do W szechzw iązkow ej C en­
tra ln e j R ady Zw iązków  Z aw odo­
w ych (WCSPS) pozdrow ienia i ży ­
czenia dalszych sukcesów  d la  w łók ­
n ia rzy  radzieckich.

M OSKW A (PAP). W zw iązku z 
o sta tn ią  zm ianą gab ine tu  w  Japon ii, 
„P raw da" podkreśla, że now y p re ­
m ier japońsk i Y oshida je s t znanym  
przvw ódcą m ilita ry stów  japońsk ich  
oraz reakcjon is tą . W la tach  1946 — 
1947 w ydał on szereg an ty  ludow ych 
zarządzeń, k tó re  w yw ołały  w ielkie 
oburzenie i m asow e s tra jk i ro b o tn i­
ków  japońskicn .

„P raw da" stw ierdza dalej, że 
Y oshida sprecyzow ał ju ż  p rogram  
swego gab inetu , zapow iadając, iż nie

dopuści do s tra jków , u tw orzy  ko­
m isję  dyscyp linarną  n a  w zór o sła­
w ionej kom isji d la  b adan ia  d z ia ła lr 
r.ości an tyam erykańsk ie j oraz zw ol­
n i od podatków  zainw estow any  w 
Jap o n ii k ap ita ł zagraniczny.

P ra sa  jap o ń sk a  przypom ina, że 
Y oshida je s t łapów karzem . W łaści­
ciele kopalń  w ręczyli m u w  sw oim  
czasie o lbrzym ie łapów ki w  zam ian 
za to, aby  jego „ libera lna  p a rtia "  
n ie  dopuściła do w prow adzeni a 1 *-
tro li nad  kopalniam i.

Kraje Beneluxu żądają 
zniesienia barier celnych

D nia 21 bm . zginął tragicznie, za ­
m ordow any przez faszystow skich 
bandy tów  — długoletn i działacz 
S tro n n ic tw a  L udow ego w  pow. bo ­
cheńskim , ob. Józef Rojek.

Józef Rojek, n iezam ożny chłop, od 
w czesnej m łodości b ra ł żyw y udział 
w  p racy  politycznej. W czasie ok u ­
pacji, w alcząc w  szeregach B ata lio ­
nów  C hłopskich pod pseudonim em  
„W yrw a" odznaczał się odw agą. N ie 
zastraszy ły  go rów nież d w ukro tne  
n apady  bandyck ie  w  czasie re fe ren -

BRU K SELA  (PA P). S ek re ta rz  ge­
n e ra ln y  o rgan izacji p lanu  M arshalla  
w  Belgii, p. O ckrent, opublikow ał 
treść  m em orandum  k ra jó w  B enelu­
xu, sk ierow anego do sek re ta ria tu  
O rganizacji E uropejsk iej w spółpracy 
gospodarczej.

M em orandum  zw raca uw agę na  
w ielk ie  s tra ty  m ate ria ln e , jak ie  po­
nosi B elgia i H olandia  w w yn iku  
k ierow an ia  anglosaskich  s ta tków  
handlow ych  do portów  niem ieckich.

Pracownicy budowlani 
wyiyczają program działania

Jugoslowiansko-austriacki 
spór a Drawę

BELGRAD (PAP). R ząd jugosło­
w iań sk i złożył w  W iedniu  p ro test 
p rzeciw ko polityce w ładz au s tria c ­
k ich  na gran icznej rzec* D raw ie.

M aksym alne  wykorzystyw anie  
w ody te j rzeki przez elektrownia  
austriackie spowodowało niedosta­
teczny dopływ  w ody do w ielkich  
e lek trow n i jugosłow iańsk ich  w  D ra - 
w ogradzie  i F ali, n a raża jąc  je  na 
s tra tę  ponad 23 miln. KWh godz. w 
ciągu ubiegłych 2 lat.

W dniu  26 bm. zakończony został 
I I  Z jazd  Zw. Zaw. P racow ników  Bu 
do w lanych  w  W arszaw ie.

W to k u  o b rad  zabra li głos: cz łon­
kow ie delegacji radzieckiej, tow . P o - 
tap o w a — seler. gen. Zw. Zaw. R o­
botn ików  B udow lanych oraz  tow. 
B iałozercow  — stachanow iec ze S ta  
lk igradu , p rz e d s ta w ia ją  wynika p rac  

i  a tm osferę  ożyw iającą rotootoików 
budow lanych  w  Z w iązku R adziec­
kim . Tow. P o tap o w a  za ję ła  się aw ła 
szcza nak reś len iem  w ysiłków  kobie 
ty  radzieckiej w  odbudow ie soc ja li­
stycznej o jczym y. P rzem ów ienia  de 
legatów  radzieck ich  p rzy ję te  zostały  
p rzez  uczestn ików  zjazdu en tu z ja ­

stycznie, a ow acja n a  ich cześć za­
m ien iła  się w  m an ifestac ję  na  c z eść  
Z w iązku Radzieckiego i  G enera lissi­
m usa S talina.

W dalszym  ciągu  o b rad  zjazd u - 
chw allł popraw ki s ta tu to w e  zm ie­
n ia jące  nazw ę Z w iązku na: Zw iązek 
Zaw odow y P racow ników  B udow ni­
ctw a , C eram ik i ł  Pokrew nych  Z a­
w odów.

W w yniku  o b rad  uchw alono je ­
dnom yślnie rezolucję, k tó ra  m.^ *n. 
stw ierdza, t e  Z w iązek je s t caiym  
sercem  po s tro n ie  bohatersko  w a l­
czących robo tn ików  F rancji, ad ra - 
daónych przez  przyw ódców  praw icy 
socjalistycznej.

N ajw iększy chór bułgarski 
przybył na Śląsk

KATOW ICE. W dn iu  w czorajszym  
przybył do K atow ic w  ram ach  w y -j - . .,
m iany k u ltu ra ln e j poteko -  b u łg a r-  S tra ty  te  w ynoszą rocznie 100 m iln  
sklej na jw iększy  chó r b u łg a rsk i w  d o t  d la  H olandii i 40 m iln. doi. d la  | przem ysłow ych 
składzie 74 osoby. D yrygen tem  chóru  
je s t kom pozytor Św iętosław  O breto - 
noff, zastępcą M ikołaj Bogacaeff. W 
K atow icach ch ó r w y stąp i w  dn . 29 
i 30 bm.

C hór ten  w ystąp i w  o k res ie  dzie­
sięciodniow ym  w  najw iększych  m ia 
stach  Po lsk i: W W arszaw ie 3 j 4 li-

Belgii. Rządy k ra jó w  Beneluxu do­
m agają  się wykorzystyw ani* prze* 
w ładze Bizonii s ta tków  belgijskich I 
holenderskich , znajdu jących  ń ą  w  
po rtach  reńsk ich , o raz  żąd a ją  prawa 
inw estow ania kap ita łów  w  N iem ­
czech.

„Zniesienie b a r ie r  celnych — 
stw ierdza m em orandum  — porw oli 
k ra jo m  B eneluxu  zająć ich tra d y ­
cy jne  pozycje w  układzie  gospodar­
czym św iata : im porterów  surow ców  
i eksporterów  gotow ych produktów

Żydzi nie złamali rozejmu“ 
oświadcza rzecznik ONZ

stopa da, W rocław iu, Łodzi w  d n iu  In a  froncie  północnym  P alestyny  za- 
31 bm. i 1 listopada, P oznan iu  i ‘panow ał spokój. O bserw atorzy  N a ro . 
Szazecime 7 i 8 lis topada  z  u tw o ra -1 dów  Z jednoczonych stw ierdzili ró w - 
mi najce ln iejszych k o m p ozy to rów ' nfeż, że oskarżen ia  egipskie, jakoby 
bu łgarsk ich  o tem atyce  ludow ej. W oddziały żydow skie naruszy ły  rozejm  
program ie  przew idziane  są rów nież w  P ales tyn ie  południow ej — nie od- 
u tw ory  kom pozytorów  polskich, cze- j pow iadają  praw dzie.

T E L  AVIV (PAP). Rzecznik N aro - sk ie w  sp raw ie  a taków  sił żydow -
dów Zjednoczonych ośw iadczył, że ! skich na obszarze Negev, jak  rów nież

chosłow adkich o rosy jsk ich .

Faszyści zamierzali 
oswobodzić Graziani‘ego

RZYM  (SAP). R edak to r dziennika 
socjalistycznego „A vantl", w ykry ł 
sp isek  zm ierzający  do osw obodzenia 
1 ucieczki przestępcy  w ojennego, b. 
m arsza łk a  faszystow skiego, G razia- 
niego. U cieczka przygotow ana byłą 
n a  dzień ogłoszenia w yroku  przez 
T ry b u n a ł Specja lny  w  Rzym ie.

TogliaUi wzywa W łochów  
do walki z imperialistami

RZYM (PAP). — „U nita" zam ieś z- | w ające sukcesy. L ud  chiński w alczy 
cza airtykuł sek re ta rza  generalnego J z pachołkam i im perial ta n u . In - 
w loskiej p a rtii kom unistycznej T o- , dochiny b u n tu ją  elę. Ind ie  s ta ją  s:ę 
g lia tt i‘ego n a  tem a t zadań  w łoskiej

Nowa szkoła RTPD w lod zi
W Łodzi w  T ygodniu RTPD  i 

ChTPD  o tw arto  11-letnią szkołę 
św iecką.

N a uroczystość o tw arc ia  przybyli 
przedstaw icie le  K u ra to riu m  S zkol­
nego, Z arządu  M iejskiego i p a r t ii  po ­
litycznych.

N ow ootw arta  św ieck* szkoła 
R TPD  je s t d rug im  tego ty p u  z a k ła ­
dem  n a  te ren ie  Łodzi. Szkoła położo­
n a  je s t w  dzieln icy  robotniczej.

ld a sy  rob tn iczej w  obliczu usiłow ań  
w ciągnięcia  W łoch do obozu im peria  
listy  cznego.

Nie zapom inajm y — pisze m. hi. 
T og lia tti —- że za łam ują  się  zręby 
św iatow ego imjpe<rt ałśztniu. Socjalizm  
czyni w  E uropie ogrom ne postępy. 
Im peria lis tów  am erykańsk ich  n iepo­
koi na jbardz ie j fak t, że Zw. Radzi ec 
k i w  n iesłychani*  szybkim  czasie 
odbudow ał sw ój p rzem ysł i ro ln ic­
tw o i n ie  za trzym ując  się na  te j
drodze osiąga co raz  bardziej u tkanie aJów,

coraz bardziej groźne i m niej pe­
wne. N aw et M urzyni afrykańscy  do 
m agają  się dzisiaj p rzyzw oitej płacy 
za sw ą pracę.

K ończąc TogliattS podkreślił, że 
w łoska ra c ja  s tan u  w ym aga w al­
ki przeciw ko im perializm ow i w  o- 
bron ie  pokoju . Sprzym ierzeńców  dc 
te j w alk i — pi see T og lia tti — zn a j­
dziem y na całym  św iecie. Jeżeli ze j­
dziem y z te j drogi, grozi nam  powró: 
na  drogę zgubną d la  naszych in te re ­
sów, n a  d rogę za tra ty  naszych ide-

Pogrzeb Prymasa Hlonda
W dniu  w czorajszym  po uroczy­

stościach pogrzebow ych zw łoki P ry ­
m asa  Polski, k a rd y n a ła  H londa, spo­
częły w  grobow cu, w  k a ted rze  św. 
Jan a .

W uroczystościach w ziął udział w  
im ieniu  rządu  R. P . w iceprem ier, An 
ton i Korzycki.

C erem onie żałobne celebrow ał ksią 
że k a rd y n a ł A dam  Sapieha.

PA RY Ż (PAP). W e w to rek  R ada 
Bezpieczeństw a ONZ zebrała się na 
nadzw yczajne posiedzenie w  celu 
om ów ienia skarg i egipskiej w  sp ra ­
w ie rzekom ego pogw ałcenia rozejm u 
w  P alestyn ie  przez Żydów.

R ada zaznajom iła się z  rap o rtam i 
rozjem cy ONZ w  P ales tyn ie  B un-

ze skargam i Izrae la  na tem at po­
gw ałcen ia  przez A rabów  rozejm u w
Galilei.

Rozjem ca ONZ B unche uw aża, że 
now ym  doniosłym  czynnikiem  w sy- ‘ 
tu ac ji pa lestyńsk iej je s t fak t, że obie 
strony  p rzy ję ły  bezw arunkow o decy­
zję K om isji Rozjem czej w  spraw ie 
o tw arc ia  p rzejścia  konw ojom  żydow ­
skim  do osiedli znajdu jących  się 
na  obszarze Negev.

Po  przem ów ieniu  delegata egip­
skiego M oham eda F aw zi Beya, prze­
w odniczący delegat USA W arren  
A ustin  odroczył obrady  do czw artku

che‘a cy tu jącym i kom unikaty  eg ip- l rano.

Przedstawiciel gen. Markosa 
nie dopuszczony na obrady ONZ

Ogłoszenia
C -V k  4L

. ?  e a ł« ś  p r a s v  
S ikorsk iego  43

» l m p e t «

PA RY Ż (PAP). P o ranne posiedze­
n ie  K om isji Politycznej w  spraw ie 
greckiej w ypełn iła  dyskusja  nad re ­
zolucją jugosłow iańską, p roponu jącą 
zaproszenie na  obrady  K om isji przed 
staw icieli tym czasow ego dem okra ty ­
cznego rządu  greckiego.

W nioskodaw ca d r  B ebler, odpow ia 
d a jąc  na  napastliw e i b ru ta ln e  p rze­
m ów ienie delegata b ry ty jsk iego  Mc. 
N eila, w ygłoszone dn ia  poprzedniego 
ośw iadcza, że m im o py tań  McNeila 
„kim  je s t w łaściw ie M arkos"? — ga­
b in e t b ry ty jsk i n ie  m ógłby chyba 
tw ierdzić, że nigdy nie słyszał o  re ­
w olucyjnym  ru ch u  gen. M arkosa, 
k tó ry  w alczy przeciw ko in terw encji 
angielskiej i am erykańsk ie j w  G re­
cji. W ym ysły M cNeila, k tó ry  nazy­
w ał greckieh bojow ników  „b andy ta ­
m i" w skazu ją  na  zbytn ią  jego n e r­
wowość 1 b rak  sim nej k rw i, *  jego

słow nictw o zbyt żywo przypom ina
język, k tórego  używ ał Goebbeto prze 
ciw  partyzan tom  w  czasie ostatn iej
w ojny.

D elegat Polski d r  Suchy ośw iad­
czył, że w w ypadku  gdyby rezolucja 
jugosłow iańska została odrzucona, 
zgloSi on sam  w niosek przew idujący  
zaproszenie pew nych osób m ogących 
dostarczyć K om isji Politycznej in ­
fo rm acji w  spraw ie  greckiej.

Po  ogłoszeniu negatyw nego rezu l­
ta tu  glosow ania d r  Suchy p rzedstż- 
w ił w niosek dom agający się, aby  k o ­
m isja  p rzesłuchała  M ilciadesa P o r- 
phyrogenisa, b. sek re ta rza  genera l­
nego EAM i w iceprzew odniczącego 
M iędzynarodow ego S tow arzyszenia 
P raw ników  D em okratów .

Przew odniczący ośw iadczył, że 
w niosek ten  będzie dyskutow any w  
środę.
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Szkolnictiro radzieckie narzędziem  
ujychoujania socjalistycznego

nich przed Rewolucją a obecnie. W 
Rosji carskiej 10.000 dzieci chłop­
skich chodziło do szkół średnich, 
&ńś 5.200.000 — więc 520 razy wię-

33 miliony dzieci i młodzieży po-

Rewolucja Październikowa nie tyl 
P  R Z E M Y S Ł E M ,  k tóry  z la t '* 0 Przekreśliła dyskrym inacyjne w 

w ojny wyszed ł w stanie o-i stosunku do młodzieży robotniczej i 
gromnego zniszczenia jest prze-  j chłopskiej zarządzenia carskich mi- 
m ysł celulozowy. W  okresie mi- ; r ^ r ó w  oświaty. Rewolucja Pażdzier, cej. 
nionych trzech lat udało nam s ię ’n^ owa otw orzyła, wspaniałe, nie 
w znacznej części odbudować ja-  j  spotykane w żadnym innym kraju  
bryki, wobec jednak stale rosnące-  j  m°żliwości kształcenia przed całą 
go zapotrzebowania krajowego \ ™ł°dzieżą radziecką. Upowszechnie- 
przem ysłu  na celulozę nadal je- Ilie nauki 1 oświaty na terenach tak 
szcze w alczym y z jej brakiem. i zacofanych pod względem kultural-

j Rym jak  carska Rosja, wymagało gi- 
Od połow y roku ubiegłego trwa-  < gantycznych wysiłków ze strony ra -  mało tak niskie wykształcenie, że

Id na D olnym  Śląsku prace nad  dzieckiego rządu. obecnie znajduje się na granicy anal
odbudową wielkie, fabryki celulo- fabetyzmu.
zy. Sys tem  produkcji te, fabryki  Rozw oj szkolnictw a Również w dziedzinie szkolnictwa
będzie w Polsce zupełną nowością. \ s i ę g n i j m y  d ' f  któ najw y- wyższego Związek Radziecki przodu 
Produkcja fcbrvk i  jako surowca . : , ,
używać będzie słomy. Sys tem  ten  ^ u j ą  nam  ldob^CI*
zastosowano dotychczas jedynie  f .^ ,zlezy ra d a e d n e j, uzyskane w

-z 1 - /lyi ®rł 7imo l mnnrCTnnk«i i« AŚoK niw

w Związku  Radzieckim  i w S zw e­
cji

: dziedzinie upowszechnienia oświaty 
| dzięki zwycięstwu idei socjalizmu.

Początkowa dzienna produkcja \ 1908 r ' do wszclkieS° . typu
fabryki  przyniesie 50 ton c e l u l o z y . Powszechnych średnich i wyż 
Po nadejściu zamówionych  w szych w Rosjl carsklej uczęszczało 7 
Szwecji maszyn fabryka uruchomi
oddział wyrobu  
tunków papieru.

szlachetnych ga- 
(k. w.)

NOWA FABRYKA TEKTURY
W Tarnowie koło Piły urucho­

miona będzie wkrótce nowa fabryka 
tektury brązowej. Prace,przy jej od­
budowie są na ukończeniu.

re j  liczby ludności, dzieci w  wieku 
szkolnym było 22"/o, do szkół chodzi­
ło 4,7% — to znaczy, że blisko 80Vo 
dzieci ppzostawało poza szkołą. Od­
setek analfabetów w Azji i na Sy­
berii sięgał 99Va.

| W r. 1914 do szkół powszechnych 
j w miastach uczęszczało 1.200.000 a w 
j  r. 1940 15.600.000 młodzieży. Liczba 

Fabryka zatrudni początkowo 200 dzieci w s/kołach średnich w m ia- 
pracewników i produkować będzie j f^ach Rosji carskiej sięgała zaledwie 
na dobę 15 ton tektury  brązowej,
której ogromny brak  daje się od­
czuć tak  na. rynku krajowym , jak i 
zagranicznym.

500 MILN. ZŁ NA JESIENNE 
PRACE ZALESIENIOWE

Na terenie Lasów Państwowych 
rozpoczęta została jesienna akcja 
zalesieniowa, w ram ach której do­
konuje się przygotowanie gleby na 
terenach, przeznaczonych do zasa­
dzenia wiosną przyszłego roku. Po­
za tym  rozpoczęto już prace związa-

600.000 a w Związku Radzieckim 
pięć i pół raza więcej bo 3.400.000 
uczniów. Jeszcze jaskraw iej wyglą­
da stosunek ilościowy dzieci chłop­
skich uczęszczających do szkół śred-

runkiem  wykwalifikowanych fachow­
ców w duchu nowej moralności so­
cjalistycznej, uczą się pracować w 
zespole, służyć całemu społeczeń­
stwu.

Jedyne w świecie państwowe wy­
biera w roku bieżącym naukę w  szko . dawnictwo literatury  dla dzieci, izt- 
łach Związku Radzieckiego, tym cza- niejące w Moskwie, organizacja m a­
so n  w osławionym raju  dem okracji | sowego sportu młodzieżowego, sze- 
dolarowej, w USA kilka milionów j roka produkcja filmów młodzieżo- 
dzieci w ogóle nie chodzi do szkół, a wyeh, audycje radiowe dla młodzie- 
wiełe młodzieży am erykańskiej otrzy ży, obejm ujące 16V» ogólnego pro­

gramu, teatry  dla dzieci i młodzieży 
— kształtują światopogląd młodego 
pokolenia radzieckiego, postawę bo­
haterów  pracy i walki o sprawiedli­
wość społeczną.

W. DZIĘCIOŁOWSKI ,

r
ŻYCIE PARTII

je  całemu światu, skupiając dziś na 
802 wyższych zakładach naukowych 
704 tys. słuchaczy, to znaczy więcej 
niż wszystkie inne k raje  Europy r a ­
zem wzięte. Jak ie wymowne są te  
liczby w porównaniu z 91 wyższymi 
uczelniami w  carskiej Rosji,-kształ­
cącymi wówczas 112 tys. studentów.

Pomoc
d la  kształcącej się  m łodzieży

By otrzym ać pełny obraz troski, ja 
ką otacza rząd radziecki młodzież 
trzeba jeszcze dodać wielkie sumy 
przeznaczone na subsydia dla kształ 
cącej się młodzieży, opiekę nad m ło­
dzieżą pracującą w  fabrykach, w ar­
sztatach i na roli, pomoc niesioną 
młodzieży pracującej, k tóra jedno­
cześnie dokształca się i podnosi swo­
je kw alifikacje zawodowe.

A Domy Pionierów. W domach 
tych młodzi obywatele Związku Ra­
dzieckiego wychowują się pod kie-

Przygotoiuania do ob ch od u  roczn icy  
R einolucji L istopadow ej u; luoj. łódzkim

W Łodzi ukonstytuowany został
Wojewódzki Komitet Obchodu 31
rocznicy Rewolucji Listopadowej, w

. . . .  , , , skład którego weszli przedstawiciele
ne z zakładaniem  przyszłych rozsad- jw ,ad2 administracyj«ych i
mkow oraz przystąpiono do siewu d h stronnictw  politycznych, O-
1 podsiewu jesiennego. kręgowej Komisji Związków Zawo-

Ogolny koszt wymienionych Pr a c |d Zw ^  ch ł
jesiennych, związanych z akcją za­
lesienia w lasach państwowych wy­
niesie w  br. ok. 500 miln. zł.

UPRAWA LNU I KONOPI

Wobec objęcia planem trzyletnim  
produkcji lnu i konopi, spółdziel­
czość rolnicza postanowiła zwrócić 
specjalną uwagę na upraw ę tych ro­
ślin. W r. ub. przeznaczono pod 
upraw ę lnu i  konopi 85 tys. ha, a w 
rb. już 100 t„ . ha. Ziarno siewne 
lnu i konopi dostarcza rolnik jm  Wy 
dział Produktów  Rolnych C i-itrali 
Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska".

PRODUKCJA DYWANÓW 
W ZWIĄZKU RADZIECKIM

Wyrób dywanów w  Daghestanie w 
Związku Radzieckim, w  pierwszej 
połowie br. osiągnął produkcję w 
wysokości 15 tys. metrów kw, c* 
odpowiada całej zeszłorocznej pro­
dukcji.*

1 skiej i szeregu organizacji społecz­
nych i  kulturalno-oświatowych. Jed ­
nocześnie powstały odpowiednie ko­
m itety w skali powiatowej i na tere­
nie miast wydzielonych woj. łódz­
kiego, jak  również komitety gminne, 
komitety przy większych zakładach 
przemysłowych i w  kilku m ajątkach 
państwowych.

W powiecie łęczyckim powstało 12 
komitetów gminnych, komitety po-

W
ZĘIOKY RYŻU 

ZWIĄZKU RADZIŁA.*.IM

Tegoroczne zbiory ryżu w kołcho­
zach i sowchozach Związku Radziec 
kiego znacznie przekraczają wyniki 
z roku ubiegłego. W Azji Środkowej 
zbiory z jednego ha wynosiły 10 do 
13,5 centa. metr. Natomiast zbiory z 
jednego ha w  m ajątkach państw o­
wych w  republice uzbekijskiej wy­
nosiły 20 do 22,5 centn. metr. Przo­
downicy rolni w  tych m ajątkach 
osiągnęli rekordową wydajność z 
jednego ha w  wysokości 40 centn. 
metr. Do tak wielkiej wydajności 
przyczyniło się również zastosowa­
nie nowych odmian ryżu.

wiatowe funkcjonują już w powia­
tach: łódzkim, koneckim, sieradz­
kim, brzezińskim i powstaną w 
dniach najbliższych w powiatach: 
rawsko-mazowieckim i radomszczań 
sltim.

W Grudziądza powstaje 
nowa fermentewnia tytonia

W najbliższym czasie uruchomiona 
zostanie w ielka nowa ferm entownia 
Monopolu Tytoniowego w  Grudzią­
dzu. Zdolność przerobowa nowej 
fermentowni wynoai 4 miln. kg ty­
toniu rocznie. W ferm entowni gru­
dziądzkiej fermentowane będą niż­
sze gatunki tytoniu, a zwłaszcza 
machorka.

Nowy zakład posiada 68 tys. m. 
kubatury, a powierzchnia budynku 
wynosi 3.200 m*. Zakład, którego 
koszt budowy wynosił 200 milionów 
zł, zatrudniać będzie ponad 500 osób.

Zebranie kola TPŻ 
w Sekr. Gen. CKW PPS

Dnia 28 bm. w  czwartek o godz. 16 
w  sali konferencyjnej CKW PPS od­
będzie się walne zebranie członków 
K oła Tow. Przyjaciół Żołnierza przy 
CKW PPS.

Na zebraniu tym  wygłosi referat 
tow. min. S. M atuszewski

Telefony SK PPS
Stołeczny Komitet PPS podaje ni­

niejszym num ery swoich telefonów:
Sekretarz stołeczny tow. Baranow­

ski — 8-S3-00.
I sekretarz tow. Hoffman—8-33-33.!
II sekretarz tow. Drabarek — 

8-33-21.
III sekretarz tow. Dubińskt — 

8-33-80 (wewn. 003).
IV sekretarz tow. Dąbrowski — 

8-93-35.

Centrala Stołecznego Komitetu — 
8-33-80 i 8-83-48.

Wydział Polityczno-Propagandowy 
— 8-33-20.

ZEBRANIA

B  DZIELNICA SRCmiTESCIE
Dni* 27 bm. a sroriz. 15 odbędzie się  

p rzy  ul. M okotow skiej 61-53 odpraw *
K om itetów  Blokowych Dzielnicy PPS  
śródm ieście.

D nia 27 bm. e godz. 15.30 odbęAai* at* 
zebranie rozszerzonego A ktyw u kobiet 
P P S  i P P R  w lokalu  K D  P P R  p rzy  ul. 
M okotow skiej 48.

D nia 27 bm. o godz. 16.SO w  lokalu 
D zielnicy P P S  odbędzie się odprawa prz* 
wodniczących, sek re ta rzy  i akarbników  
kól R ejonu 3.

Dnia 28 bm. godz. 16.30 w lokalu D eiel- 
nicy P P S  śródm ieście odbędzie si* od­
praw a przew odniczących, s e k r e t a r z  i 
skarbników K ół Rejonu 2.

gjg DZIELNICA OCHOTA
W środę dni* 27 bm. o gods. 1J w  lo­

kalu Dzielnicy, odbędzie si* pebranje Kół 
terenowych Północ 1 Południe z  refera­
tem.

Narada m łod zieży  rob otn iczej ZMP 
tuojeujództiua śląsko-dąbroiusk iego

25 bm. odbyły się w Katowicach ! organizacją dostateczni* szeroki cii 
obrady młodzieżowego aktywu ro - rzesz młodzieży robotniczej, któs* 
Lotniczego ZMP z woj. śląsko-dą- powinna tworzyć trzon organizacji.
browsklego ź udziałem około 200 Niedostateczne było również oćdz:A-

Marynarze otrzymali 
b iblio teki aa  s ta tkach

GDYNIA. Staraniem  refera tu  ku l­
tu ralno - oświatowego Zw. Zaw. 
Transportowców oddz. M arynarzy 
rozprowadzono na 49 statkach pol­
skiej m arynarki handlowej ogółem 
1.900 książek, tak  że każda załoga 
ma do dyspozycji biliotekę, składa­
jącą się z co najm niej 50 tomów. 
Biblioteczki są wymieniane pomię­
dzy poszczególnymi statkam i.

Ponadto zakupuje się regularnie
Na program  obchodów w dniach I P° kilkanaście egzemplarzy nowych 

6, 7 i 8 listopada złożą się okolicz- j wydawnictw  i komplety kilkunastu

delegatów - referentów  przemysło­
wych zarządów powiatowych ZMP, 
sekcji młodzieżowych związków za­
wodowych oraz przewodniczących 
kół ZMP z większych zakładów 
pracy.

Obrady poświęcono omówieniu u- 
chwał plenum Zarządu Głównego 
ZMP i konferencji aktywu robotni­
czego w  Warszawie oraz przedysku­
towano nowe formy pracy.

W wygłoszonych w  czasie obrad 
referatach oraz w  dyskusji scharak­
teryzowano prace ZMP wśród mło­
dzieży robotniczej, wykazując braki 
i niedociągnięcia w  dotychczasowej 
działalności. Koła ZMP, istniejące

ływanie Ideologiczne młodzieżowego 
aktywu robotniczego na młodzież 
niezrzeszoną. ’* j

Zwrócono również uwagę, *c ak ty­
wiści ZMP winni zająć się szczegól­
nie młodzieżą ZMP, pracującą w  
sektorze prywatnym , Która bardzo 
często wykorzystywana jest prze* 
kupców i fabrykantów . W związku 
z tym  stworzone zostaną tzw. bry­
gady kontrolne z udziałem  młodzie­
ży robotniczej i szkolnej ZMP, które 
kontrolować będą w arunki pracy 
młodzieży zatrudnionej w  sektorze 
prywatnym. Wskazano również n* 
konieczność otoczenia opieką mło­
dzieży wiejskiej, kształcącej się w  
szkołach Przysposobienia Przemysło-

w  zakładach pracy, nie objęły swą i wego.

ncściowe odczyty, referaty  i poga­
danki oraz zgromadzenia i akade­
mie. W obchodach weźmie udział 
młodzież szkolna, która zorganizuje 
w  dn. 7 listopada pochody z wieńca­
mi i kw iatam i na groby żołnierzy 
radzieckich.

Młodzież szkolna uporządkuje rów 
nież wespół z organizacjami spotocz 
nymi mogiły żołnierzy polskich i r a ­
dzieckich.

czołowych czasopism, które są do­
łączane do bibliotek. Również i Gdy 
nia — Ameryka Linie Żeglugowe za­
opatru ją statki w aktualne książki

Z im ow e zapasp ziem n iak ów
Cena n ie będzie podbijana przez spekulantów
Akcja zaopatrzenia ludności p ra­

cującej w ziemniaki na zimę jest w  
i czasopisma oraz podręczniki do j pełnym toku. Spółdzielczość spożyw- 
nsuki języków obcych. Na M/S 
„Batory" np., prowadzone są regu­
larne wykłady języka angielskiego.

M iędzynarodow e $

CUDOTWÓRCY
W ydaw nictw o R ow ohlta  w 

Sztuttgarcie, zapow iedzia ło  w yda­
nie pam iętn ików  zbrodniarza w o­
jennego, H jalm ara Schachta, gra­
sującego na w olności z łaski A m e­
rykanów . Pam iętniki mają być za ­
tytu łow ane „R ozpraw a z H itle­
rem"

Schacht rozpraw ia się z H itle ­
rem!

D nia 29.11.1938 r. tenże Hjalm ar 
Schacht przem aw iał na R adzie Go  
spodarczej R zeszy  N iem ieck iej w 
Berlinie. Schacht ośw iadczył w ów ­
czas m. in.:

„Przy pom ocy  polityki kredy­
tów (której właśnie Schacht był 
twórcą  —  uw. nasza) N iem cy  
s tw orzy ły  zbrojenia, które nie 
pozostają w tyle za zbrojeniami

Ujęcie zbrodniarzy wojennych 
na Dolnym Śląska

Przygotouiania do obchodu  
„Tygodnia Akademika**

Łódź rozpoczęła już przygotowa­
nia do obchodu ogólnopolskiego „Ty­
godnia Akademika", wyznaczonego 
na okres 15 — 21 listopada. Między 
innymi odbyła się w Łodzi konferen­
cja prasowa, na której sekretarz 
Wojewódzkiego Oddziału Towarzy­
stw a Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych, zapoznał przedstawicieli 
łódzkiego tycia kulturalno - nauko­
wego i  świata pracy z celami ob­
chodu.

W Łodzi, k tóra jest trzecim co do 
wielkości ośrodkiem życia akadem i­
ckiego w  Polsce posiadającym 10 
wyższych uczelni, na których stud iu­

je 16 tys. młodzieży, „Tydzień Aka­
demika", odbędzie się pod hasłem 
. Społeczeństwo studentom, studenci 
społeczeństwu".

Słuchacze wyższych uczelnj łódz­
kich w ystąpią w „Tygodniu Akade­
mika" z szeregiem akcji kulturalno- 
oświatowych dla świata pracy, ta ­
kich jak przedstawienia, koncerty i 
wieczory żywego słowa w  świetli­
cach robotniczych, pogadanie! popu­
larno - naukowe w  zakładach pracy, 
konkursy krasomówcze słuchaczy 
wydziału prawnego, wystawy m alar­
skie słuchaczy Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych itp.

Na Dolnym Śląśku ujęto dwóch 
przestępców wojennych: Mikołaja
Kalko, zamieszkałego w Lubaniu i 
Michała Zalewę, przebywają p ego  we 
Wrocławiu.

M ikołaj Kalko ukończył oficerską 
szkołę niemieckiej służby , bezpie­
czeństwa, utworzoną podczas okupa­
cji w Mińsku, a następnie był ko­
m endantem  straży w  obozie w  Kło- 

Żadnego współczesnego pań-  dyezewie około Baranowicz. W obo- 
stwa, a te zbrojenia z kolei u - 1 z,;e tym  od 1943 r. do chwili wkro- 
możliw iły  sukcesy naszej poli- j tam  Arm ii Radzieckiej zgła-
tyki...  j dzono około 30 tys. jeńców radziec-

...Jest to polityka f in a n s o w a , 'k c h  i w ; ^ i ó w  
której warto się przyjrzeć, ale j Micha} zalew a w latach 1941-43 
nie jest to żaden cud. C ud tkw i]  rc^al ^ył zatrudniony w  m ajątkach 
na zupełnie innym  terenie i ten  j roxnyCh w  Stansford (Niemcy), gdzie 
cud zaw dzięczam y naszem u  j  współpracował z Gestapo. Na skutek 
fuehrerow i A do lfow i Hitlerowi. jeg0 dervuncjac}i, kilku przymusowo

zatrudnionych robotników polskich 
Gestaipo osadziło w  obozie koncen­
tracyjnym.

ców objęła zaopatrzenie części lud­
ności w  miastach poprzez aparat 
hurtow y i detaliczny.

Zaopatrzenie to, niezależnie od 
jednorazowego zaopatrzenia jesien­
nego w  ilościach półhurtowych, bę­
dzie miało charak ter ciągły przez 
oałą zimę. Ziemniaki będą do na­
bycia w  spółdzielczych sklepach de­

talicznych. W tym  celu przygotowa­
ne są odpowiednie pomieszczenia i 
kopce. Pozwoli to na utrzym anie u- 
stalonej ceny detalicznej dla kon­
sum enta w okresie zimowym, kiedy 
ceny mogłyby być podbijane prze* 
sklepy prywatne.

W ciągu jesieni i zimy przewidu­
je się rozprowadzenie przez spół­
dzielczość spożywców około 60 ty­
sięcy ton ziemniaków

N ie m a m iejsca na sp ek u lację
Nielegalnjj przem iał mąki będzie tępiong

Spółdz. Spoż. „Spo-

Schacht m ylił się. Cuda zawdzię^ 
czarny jeszcze  kom u innem u: am e­
rykańskiem u zarządow i okupacyj­
nem u N iem iec . M . in. ostatn i cud  
sam ego Schachta. (x)

MINISTER KOLONII
N a konferencji prasow ej w  Pa­

ryżu zw rócił się pew ien  z łośliw y  
i dow cipny dziennikarz do A ve- 
rell Hnrrim ana, przedstaw iciela  
planu M arshalla z zapytaniem :

—  Jak pan się czuje, mr Harri- 
man, w roli M inistra K olon ii R zą­
du Stanów  Z jednoczonych  A m ery­
ki P ółnocnej? (x)

KTO ZARABIA?
W  dzienniku am erykańskim  

„M adison State Journal" czytam y: 
„N adzieja , że rokow ania z R o­

sją będą się przeciągały  i że  tym ­
czasem  będziem y  
rozprasza w szelk ie

Polska jest trzecim z kolei pań­
stwem w Europie, które zniosło 
kartk i żywnościowe na chleb i m ą­
kę. Zaopatrzenie reglamentowane 
obejmowało 7,3 miln. ludności. Obec­
nie ludność ta  będzie zaopatryw ana 
z wolnego rynku. Skierowanie tak 
wielkiej masy towarowej do obro- 
tń  wolnorynkowego, mogłoby spo­
wodować w pierwszym stadium 

trudności w  zaopatrzeniu. 
Aby tego uniknąć, wydane zostały 
specjalne zarządzenia.

Przede wszystkim więc określono 
ściśle, kto ma być dostawcą i dy­
strybutorem  mąki. Głównym do­
stawcą m ąki będą Państwowe Za­
kłady Zbożowe. H urt będą prowa­

dziły Centr. 
łem“ i PCH.

Mąka, pochodząca z t.zw. prze­
miału gospodarczego, znajdująca się 
w obrocie, poza kontrolą PZZ, bę­
dzie traktow ana jako m ąka pocho­
dząca z nielegalnego źródła. Niele­
galny przem iał będzie systematycz­
nie tępiony.

Żeby uniknąć ewentualnych 
przerw  w dostawach, przewidziane 
jest utworzenie 5-tygodniowej re ­
zerwy mącznej na ew entualną in­
terwencję. Pojemność stojących do 
dyspozycji magazynów wynosi 118 
tys. ton. Żeby pomieścić przewidzia­
ną rezerwę, ilość magazynów będzie 
zwiększona.

Wyrok na sabotażystów
ŁÓDŹ. Wczoraj zapadł w  Rejono­

wym Sądzie Wojskowym w Łodzi 
wyrok w  procesie przeciw sabota­
ży stom gospodarczym Coglowi, M a­
ciejewskiemu i Eckersdorfowi, o- 
skarżonym o wywiezienie dobrych 
maszyn z PZPB Nr 2, zakwalifiko­
wanie ich jako złom i sprzedaż oso­
bom niepowołanym z wielkimi s tra ­
tam i dla przemysłu państwowego.

Sąd skazał osk. Cogla, b. dyre­
ktora technicznego przędzalni PZPB 
Nr 2 na 3 lata więzienia, oskarżo­
nych współwłaścicieli prywatnej 
przędzalni „Morga" w Głowni© M a- 

lę zbroili —  \ ciejewskiego i Eckersdorfa za sabo- 
obawy, k tó re  | taż i demoralizowanie urzędników

L ekkoatleci rad zieccy  
ira lczą  dziś tu Z abrzu

państwowych na karę 6 la t więzie­
nia oraz u tra tę  m ienia na rzecz 
państwa. W motywach wyroku Sąd 
Wojskowy podkreślił destrukcyjną 
działalność skazanych, którzy w do­
bie odbudowy państwa usiłowali 
zdezorganizować przemysł k ra jo ­
wy, narażając go przy tym  na m i­
lionowe straty.

Sąd Okręgowy w W arszaw ie  Wydział  X Cywilny
Sąd Okręgowy w Warszawie, Wydział X Cywilny, ogłasza, że na 

podstawie art. 157 § 1. K. P. C., adw. Tomasz Bartczak, zam. w  W arsza­
wie, ul. Piusa 38 m. 23 — został ustanowiony kuratorem  do zastępowa­
nia nieznanego z miejsca pobytu Antoniego-Ryszarda, Jana-W ładysła­
wa, A rtura-Zygm unta, Bronisława - Michała, Cezarego, Michała Za­
wadzkich; Władysławy, A leksandry Gryzowej i Janiny Bronisławy 
Bieleckiej ostatnio zam. w  Częstochowie, ul. Kordeckiego 12, w  sprawie 
z powództwa Wandy Wodzińskiej przeciwko Antoniemu - Ryszardowi, 
Janowi -  Władysławowi, Arturowi - Zygmuntowi, Bronisławowi - Mi­
chałowi, Cezaremu - Michałowi Zawadzkim, Władysławie, Aleksandrze 
Gryzowej i Janinie - Bronisławie Bieleckiej Nr. X C. 2238'47 Sąd wzy­
wa niezn. z miejsca pobytu, aby zgłosił się do uczestnictwa w  pomienio- 
nym procesie. * 8247

m ogłyby spow odow ać kryzys w 
gospodarce am erykańskiej, podob­
ny do tego jaki nastąpił w latach  
1920— 1921."

T eraz w iem y, kto cieszy  się z 
braku porozum ienia ze Z w iązkiem  
R adzieckim , (s)

LEGALIŚCI
P odczas w iecu  przedw yborcze­

go w stanic A labam a, na południu  
Stanów  Z jednoczonych , obrzucono  
zgniłym i jajam i m ów cę, który prze j 
m aw iał za kandydaturą W allace‘a. I 
P olicja przytrzym ała spraw cę —  
m łodego zw olennika K u-K lux- 
K lanu. Sędzia śledczy  p o lec ił go 
jednak zw oln ić , gdyż... w stanie (w  lokalu Akademii Nauk Politycz- 
A labam a nie ma form alnego prze- nych (aula A) odbędzie się inaugu-

Ekipa lekkoatletów ZSRR po w y­
stępach we Wrocławiu, gdzie usta­
nowiono nowy rekord św iata w rzu­
cie dyskiem i nowy rekord ZSRR w 
skoku wzwyż udała się przez K ato­
wice do Zabrza, gdzie rozegra 

(ostatnie w  Polsce zawody. Goście ra- 
i dzieccy byli wzdłuż całej drogi ser­
decznie w itani przez miejscowe spo­
łeczeństwo i władze sportowe. W 
Chorzowie około 30.000 mieszkańców 
tego m iasta zgotowało gościom ra ­
dzieckim serdeczne przyjęcie obsypu-

Zebranie ZAMP w Akademii 
Nauk Politycznych

W czwartek dnia 28 bm. o godz. 19

jąc ich kw iatam i i wznosząc okrzy­
ki na cześć przyjaźni polsko-radziec­
kiej. Z kolei odbyło się oficjalne po­
witanie gości w  Katowicach w obec­
ności 10.000 młodzieży i sportowców. •

Dziś na dużym stadionie w Zabrzu 
odbędą się zawody z udziałem naj­
lepszych polskich lekkoatletów. W 
czasie tych zawodów, tegoroczny 
mistrz Polski Osiński zamierza za­
atakować rekord Polski w  b fegu na 
30 km.

K alendarzyk narciarsk i
1948-49

pisu praw nego, zakazującego  
cania zgniłym i jajami.

W ładze stanu A labam a odzna­
czają się głębokim  poczuciem  le ­
galizm u. P oniew aż nie ma tam  
przepisu praw nego zakazującego

rzu- racyjne walne zebranie członków 
koła Z. A. M. P. — studentów  ANP.

Po części oficjalnej wystąpi m ię­
dzy innymi orkiestra i chór zespo­
łu Domu Wojska Polskiego, które 
w ykonają pieśni polskie i rosyjskie.

linczow ania ludzi, przeto  n ik t je-i Obecność członków Z. A. M. P. obo- 
szcze nie został tam  ukarany  za wiązkowa. Gości*
zabójstw o M urzyna, (f! j Wstęp wolny

na sezon
W Krakowie odbyła się konferen­

cja program owa Polskiego Związku 
Narciarskiego, na której ustalono 
następujący kalendarz imprez na 
najbliższy sezon:

M istrzostwa okręgu: 20 — 23 sty­
cznia 1949 r.
■ M istrzostwa juniorów  w  dniach od 
29 stycznia do 2 lutego w Karpaczu. 
Organizatorem tych zawodów jest 
ZMP.

Mistrzostwa Polski rozegrane zo­
staną w  Szczyrku w  dniach od 7 —
13 lutego, a zorganizuje je  okręg ślą­
sko-dąbrowski.

Międzynarodowe mistrzostwa Pol­
ski rozegrane zostaną w Zakopanem, 
w  dniach od 19 — 28 iutego. Orga­
nizatorem  jest GUKF. 

mile /  widziani. I Zawody o m emoriał Bronisława 
|  Czecha rozegrane zostaną w  Zako­

panem w  dniach od S do 6 marca.
Zawody o puchar K ornela Maku­

szyńskiego rozegrane zostaną w  dniu
3 marca.

Sk lid  drużyny polsk ie j  
na mecz p ięśc ia rsk i  

z Czechosłowacją
Na najbliższy mecz międzypań­

stwowy z Czechosłowacją, który od­
będzie się 7 listopada w Poznaniu, 
kapitan  związkowy Derda ustalił na­
stępujący skład: w  wadze muszej
Brzózka, w koguciej Grzywocz, w 
piórkowej Bazarnik. w  lekkiej Ant- 
tdewicz, w  półśredniej Chychła, w  
średniej Nowara, w  półciężkiej Kol­
czyński, w ciężkiej Szymura
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Ś m ie le )
O sta tn ie  po s ied ze n ia  D zie ln ico -  k lepyw ar.ie  po  ram ien iu , zw raca-  

’vi£-/i jgac\ N a r o d o w y c h  p o zw a la ją  nie uw agi  —  s ło w e m  k la syc zn a  
3 s fo rm u ło w a n ie  p e w n y c h  w n io -  „w o d o log ia“ i za c iem n ien ie  is to ty  

W' na te m a t  d o ty c h c z a s o w y c h  s p r a w y . 
ja V.0 ti  icfl p racy  i n o w y c h  zadań , yp zup e łn ie  k o n k r e tn y c h  w ypa d-  
m n a k ła d a  na  te kom ór:  i sa- kach  radni w aha ją  się obaw ia ją  i 

ort ą d u  te ry to r ia ln ego  o b ecny  
,*P Walki o  so c ja l i zm  w Polsce,

_ O bserw u ją c  o b ra d y  p lenarne  
D zie ln ico w ych  R a d  N a r o d o w y c h  
°d n o s i jj-ę Wraż,enie, i e  m e to d a  k ry -  
-’hi i s a m o k r y ty k i ,  k tó r a  m a  p o m ó c  

b-rzy  o d n a jd y w a n iu  b łęd ów , ich  
*’ódeł i w yc iąg an iu  w n io skó w ,  
kłói°re  b y  t y m  b łę d o m  za p ob ieg ły  
^  P rzysz łośc i  —  za s to so w a n a  na  
S ie n i e  sa m o rzą d u ,  nie jes t  p r z e z  
D zie ln icow e R a d y  N a r o d o w e  (a 
b,orąc śc iś le j p r z e z  a k ty w is tó w  
Partii ro b o tn ic zy c h ,  w c h o d z ą c y c h  
H' ich sk ład )  w y k o r z y s ty w a n a  w 
Pełni,

D e m a s k u je  się m ia n o w ic ie  hłę- 
y i ich źród ła  b ardzo  od w ażn ie ,  

^  chw il i  jed n a k ,  g d y  tr zeb a  się  
Zdeęydow ać  na p rzyp isa n ie  odpo-  

f d z ia l n o ś c i , n a  w sk a za n ie  czlo-  
iek a , k tó r y  po n o s i  w in ę  za  tak ie  

c ’y inne  n iedoc iągn ięc ia  —  z a c z y ­
n i ą  się m ę tn e  ogóln ik i ,  apele ,  po-

co fa ją ,  W  r e z u l t a c i e  w i e l ­
k a ,  z a s a d n i c z a  d y s k u s j a  
n i e  p r z y n o s i  ż a d n y c h  
p r a k t y c z n y c h  s k u t k ó w .

T rz e b a  sobie  w  D z ie ln ic o w y c h  
R a d a c h  N a r o d o w y c h  jasno  p o w ie ­
dzieć, i e  praca ich d o ty c h c za s  w 
zasa d z ie  b ardzo  c zę s to  chrom ała .  
C h ro m a ła  i n ie  w ie le  daw ała  p o zy -  
t y y jn y c h  w y n ik ó w  d latego, i e  nie  
by ło  ludzi ,  k tó r z y  > b y lib y  zd o ln i  
do  w łaśc iw ego  je j  pod jęc ia  i p o ­
prow a dzen ia .  T y c h  n ie z d o ln y c h  do  
dzia łan ia  lu d z i  a k ty w  p a r ty jn y  m u ­
si  w D zie ln ic o w y c h  R.adach N a r o ­
d o w y c h  w y łu ska ć ,  z d e m a s k o w a ć  i 
usunąć. W  p r z e c iw n y m  razie  
w sze lk ie  „re w o lu c y jn e “ p o s ie d ze ­
nia R a d  nie w n iosą  nic n o w e g o  d o  
is tn ie jącego  s tan u  r z e c z y  —  i s ta ­
ją się bezce low e .

T rzeb a  n ie  ty l k o  m ó w ić ,  d e b a to ­
w ać •— ale i dzia łać .

Czy UJ tak trudnych warunkach 
można wydajnie pracować?

Pracownic# „hiura“ przy ul. Topie! 12 
muszą otrzymać skuteczną pomoc

Przeprowadzona ostatnio przez Związek Zawodowy 
Pracowników Handlowych i Biurowych kontrola w ar­
szawskich zakładów pracy wykazała, że na terenie Rejono­
wego Biura Sprzedaży W yrobów Cukierniczych przy ul. 
Topiel 12, panują niedopuszczalne warunki pracy. Opisa­
ne niżej wyraźne lekceważenie spraw bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy, dotyczące biura przy ul. Topiel s ą  dowodem, 
że właściwe czynniki nie zatroszczyły się dostatecznie 
o  pracowników.

P ro tokó ł sporządzony przez Z w ią­
zek P racow ników  H andlow ych i Biu 
row ych, zaw iera ł szczegóły tak  zdaw a 
ło  by się niepraw dopodobne, ta k  fan 
tastyczne, że postanow iliśm y zbadać 
rzecz n a  m iejscu. N iestety  przeko­
naliśm y się, że .w szelki opis b lednie 
wobec rzeczyw istości.

Dla ciężko chorego na gruźlicę 
streptomycyna tu szpitalu Wolskim

N asz w czorajczy apel, k tó ry  by ł 
®Eham  głosu m ieszkańców  bloku 
b i ł  p rzy  ul. S łow ackiego 15T9 w o- 
tejąeego o s trep tom ycynę — jedyny  
tek, m ogący u ra tow ać życie ludzkie— 
tea  pozostał, ja k  s ię  spodziewałyśmy, 

echa.
P ierw sze  z g ło s iło  s ię  M in is te r s tw o  

Zdrowia. Otrzymaliśmy wczoraj te- 
te fo n  *  M in is te r s tw a , k tó r y  p o in to * -

P lack a  26) j zw rócił się do d r Mi- 
siewl<Rfiu D r M isiew icz p rzy jm uję  w 
środy o g. 12. Is tn ie ją  w szelkie dane 
że Specja lna  K om isja przy  szpitalu  
W olskim , k tó ra  jedyna  m a p raw o  
dysponow ania przydkrtJom  s tre p to ­
m ycyny — tan  cenny lek  chorem u 
przy  dzieli.

K ojjłu iókując o pow yższym  m iesz­
kańcom  b loku  V III przy ul. fcławoc-

• ‘ow at nas, by k to ś z roćferfny cho- j k iego 15/19, ufam y, i s  natychm iast® - 
tego  lub  jego  przyjaciół, zaopatrzony .w?,, po naszej no ta tce , in te rw enc ja  
Oczywiście w  opinię lekarzy, k u n i-  
ł^eych ciężko chorego n a  gruźlicę, u - 
*teł się do K om isji Specjalnej, u rzę-
^ c jące j p rzy  szp ita lu  W olskim  (ul.

M in isterstw a Z drow ia  przyśpieszy ©- 
trzym an ie  osojacgo loku i pozwoli 
przeprow adzić  pom yślnie ku rac ję  
ciężko chorego.

bok siebie. P rzypom ina to  szkółkę 
ludow ą z ok resu  sprzed pierw szej 
w ojny św iatow ej.

W Ickalu o pow ierzchni 69 m. kw. 
p racu je  45 urzędników , w m agazy­
nie o pow ierzchni 114 m  kw . leży 25 
ton to w aru  zajm ującego p raw ie  całą 
p rzestrzeń  i n ad to  p racu je  28 ludzi!

5 W b u ch a lte rii (pow ierzchnia pokoi- 
j ku 21 m  kw.) — 13 osób. C ztery  o- 

c h ęć .so b y  dy rekcji u rzęd u ją  n a  p rzestrze
Brud, ścisk i hałas

Pierw szym  odruchem  jes t 
cofnięcia się po o tw arc iu  drzw i do 
lokalu  biurow ego, k tó ry  m ieści się 
za cienkim  przepierzeniem  z desek 
w  m agazynie. P rzybysza uderza  stra

li wy zaduch. P ow ietrze zgęszczone [ ma. Z jednoosobow ego u stępu  poło- 
jes t do ostatecznych granic. D rugie żonego o 120 m  od b u d y n k u  i b ru d -  
spostrzeżenie — to  n iew iarygodna nego — korzysta  600 ludzi! 
ilość głów  ludzkich, stłoczonych o - '  S zatn i b rak .

ni 12 m  kw . O ty m  do jak iego  stop ­
nia lokal je s t „zagęszczony" św iad­
czy, że m aszynistka pracuje... pod 
basenem  do m ycia rąk . S tołów ki nie

Z „b iu ra1 
an i w ejść, żeby n ie  p rzerw ać 
p racy  p rzynajm n ie j dw óm  innym  
urzędnikom  i n ie  zm usić ich do w sta  
n ia  z m iejsca.

Czy w  b iurze is tn ie ją  może 
p rzerosty  adm in is tracy jne?  Nie. Ilość 
zatrudn ionych  odpow iada ściśle ilo­
ści etatów . P racy  m a ją  raczej za 
dużo niż za mało.

Z aduca i b ru u  to  jeszcze m e 
w szystko. Dochodzi do. tego bezustan  
ny  łoskot przejeżdżających w  m ag a­
zynie za ścianą wózków, s tuko t m ło ­
tów, brzęczenie pił. H ałas trw a  bez 
p rzerw y. Czy w  tak ich  w arunkach  
m ożna pracow ać um ysłow o? Czy 
m ożna w ykonyw ać skom plikow ane 
rachunk i, prow adzić księgi, sporzą­
dzać plany? Z apew ne można. Ale 
za ja k ą  cenę? O tym  m ów ią n a jle ­
piej w yblad łe  tw arze, zapadłe po­
liczki
ków.

n ie  m ożna an i w y jśćk a l znalazła. Są środki na adap tac ję  
tego- pom ieszczenia do potrzeb b iura . 
Ale ani D yrekcja  ani R ada Z ak ła ­
dow a nie mogą działać sam odzielnie 
— m ają  jeszcze nad  sobą D yrekcję  
N aczelną, k tó ra  decyduje w  tych  
spraw ach. Z w racano się do n iej n ie ­
jednok ro tn ie  —, bez sku tku . D yrek­
to r  adm in is tracy jn y  dotychczas ani 
razu  n ie  p rzeprow adził inspekcji 
p rzy  ul. T opie’. Wszel) ie listy  : ozo- 
sta ją  bez echa.

N aczelna D yrekcja, m ieszcząca się 
przy  ul. P iusa, p racu je  w w a ru n ­
kach  zgoła innych. Są i dyw any na  
podłodze, k lubow e fotele i dużo prze 
strzeni. Nic w ięc dziwnego, że nie 
bardzo może zrozum ieć bolączki pod 
w ładnych  je j placów ek.

W ydaje się, że jeśli k toś zdrzem ­
n ą ł się w  klubow ym  fotelu, to  trze*

i podkrążone oczy pracow ni- ba go ja k  n a jrych le j obudzić. (Ks)

Obudzić śpiących
D yrekcja  RBSW C i R ada Z aktado 

w a rob iły  dotychczas co mogły, ab y i 
zm ienić skandaliczne w arunk i p racy  ■ 
na  te ren ie  zakładu. N iestety  żadna ' 
rozbudow a pom ieszczeń biurow ych  j 
nie je s t m ożliw a. T rzeba znaleźć in - | 

Iny lokal. R ada Z akładow a tak i lo - i

Dopiero mjfrok prezydium St. S. N. 
rozstrzygnie zacięty spór mieszkaniouiy

Komu przepadnie tu udziale
apartament przjj ul. Miedzeszyńskie)?

T fcA iji PO LSK I (K arasia  2):
Środa — godz. 19. ,,Pan  Jow ia lsk i” . 
C zw artek —.godz. 19 ..F an tazy” .
P ią tek  — godz. 19 „P an  Jow ia lsk i" . 
Sobota — godz. 15 „C yd” ; godz. 19 

jPan Jow ialski'*.
N iedziela — godz, 14 „F an tazy ” ; god*. 

X9 ,,P an  Jow ia lsk i” ,
TEATK ROZMAITOŚCI (M arszałkow ska

8); godz. 15 „Szelm ostw a Scapina” : godz. 
19 „źab u sia” .

TEATR „PLACÓW KA" (ul K rólew ska 
13); godz. 19 „K rw aw e gody” .

TEATR MAŁY < M arszałkow ska 81): 
godz. 19 , .Podróż pana  P e rrich o a" .

Remont mieszkań robotników  
Mirkouiskiej Fabryki Papieru

Z k redy tów  R ady P aństw a , p rzy ­
gnanych n a  popraw ę w arunków  m -e- 
sakaniow ych osiedli robotniczych, f a ­
b ryka  M irków  o trzym ała 3 m iliony 

Sum ę tę  przeznaczono n a  re -  
to o a t 150 m ieszkań robotniczych i 
Skanalizow anie 4 bloków  w  osiedlu 
robotniczym  w  E dw ardow ie, leżącym  
hiedaleko  fab ryk i. V/ b lokach tych  
•hięszkają 84 rodziny  robotnicze.

B u d u je  się rów nież w  pobliżu  fa ­
bryki 4 m urow ane dom ki 2-rodzinne 
2 funduszów  C entralnego  Z arządu 
Trzerriyshi Papierniczego. Znaczna

część robotn ików  m ieszka w  odle­
głości 3 do 7 k ilom etrów  od fab ryk i 
i m usi dojeżdżać do pracy. R ada Z a­
kładow a oeaz ko ła  m iejscow ych p a r ­
tii po litycznych w yznaczyły 3-oro- 
bowe kom isje, k tó rych  zadaniem  jest 
w yszukanie w olnych m ieszkań w  po­
b liżu  ..zakładu pracy.

Do chw ili obecnej zdołano już w y­
szukać m ieszkania dla 60 rodzin. M ie­
szkania te  w ym agają  jedynie  d rob ­
nych rem ontów , k tó re  jeszcze w  c ią ­
gu bieżącego ro k u  zostaną p rzep ro ­
w adzone.

Do p rezydium  Stcł. R ady N arodow ej, k tó re  je s t najw yższą  in ­
stan c ją  stolicy w  sporach m ieszkaniow ych, jak ie  w y n ik a ją  ze s to ­
sow ania dek re tu  o publicznej gospodarce lokalam i, tra f iła  ostatn io  
c iekaw a sp raw a trzypokojow ego, luksusow ego m ieszkania  przy  ul. 
M iedzeszyńskiej 106 m. 13, zajm ow anego rzekom o przez p rzed sta ­
w icieli państw  obcych. Za pó łto ra  m iliona zło tych odstępnego m oż­
na  jed n ak  było m ieszkanko w ynająć  „od zaraz".
P ośredn ik  i agen t handlow y M ro-

Koncert# popularne  
uj sezonie zimowym

Wydz. K u ltu ry  1 Sztuk i Z. M. za- Sztuk i zorganizow ał ju ż  12 koncer-
kończył sezon le tn i i rozpoczął se- 
z°h  zim owy koncertów  popularnych. 
W szystkie im prezy  organizow ane są 
te raz  w  lokalach  zam kniętych. Kon- 
ce rty  będą  się odbyw ały  n aw et na 
N ajdalszych p ery feriach  m iasta, za­
m ieszkałych jprzez ludność rob o tn i­
c ą .  Szczególną uw agę zw raca się 
Na dobór re p e rtu a ru .

Z okazji M iesiąca P rzy jaźn i P o l- 
*^0-R adzieckiej Wydz. K u ltu ry  1

tów  z udziałem  znanych a rty stów  
w arszaw skich. Do końca bm. odbę­
dzie się jeszcze p arę  tak ich  ko n cer­
tów. W program ie: C zajkow ski, Bo­
rodin, N iekrasow , M oniuszko i inni. 
Dużą bolączką Wydz. je s t b rak  in s tru  
m eritów  w  m iejscach koncertów . In ­
s trum en ty  trzeba  n ie jednokro tn ie  
tran spo rtow ać na  daleką  odległość. 
N ajw ięcej trudności je s t z fo r tep ia ­
nam i, k tó re  przy  przew ozie często 
się zupełnie ro zs tra ja ją .

w ińsk i (Saska K ępa, ul. K ryniczna) 
poszukującym  m ieszkania, k tó rzy  wy 
g lądali n a  „lepszych gości" polecał 
w gładkich  słowach, eleganckie 3 
pokojow e m ieszkanie z łazienką i 
kuchn ią  przy ul. M iedzeszyńskiej 106. 
C hciała jo sprzedać ob. M aria  Je w ­
siejew.

Jed en  z czujniejszych re f lek tan - 
tów  (na m ieszkanie służbowe), u rzęd  
ruk m iejski, o rien tu jąc  się, że m iesz­
kan ie  w budynku  niew yłączonym  
spod publicznej gospodarki lo k a la ­
mi, nie może być przedm iotem  h a n ­
dlu, zgłosił o tym  D zielnicow ej R a­
dzie N arodow ej P ra g a  — Południe. 
DRN poleciła m ieszkanie opieczęto­
w ać.

M om entalnie odezw ała się... am ­
b asad a  angielska. O pieczętow ane

m ieszkanie  zajm ow ał bow iem  czło­
nek  am basady  p. F ry d ery k  B row n, 
ożeniony z có rką M arii Jew siejew . 
P. B row n —  ja k  brzm iało  ośw iad­
czenie am basady  b ry ty jsk ie j — 'w y ­
jecha ł na  k ró tk i czas, służbowo do
A nglii. P. B row n, ja k  zapew niała  jjew  m ieszka w  m ieszkaniu  przy

1 TEATR „COSfOEDIA” (ul. Szwedzka 2 )j 
, ____________. ] godz, 19 „P o w ró t" .

T w a r d y  u r z ę d n ik  m a g is t r a c k i  n ie  1 T BAT*f- **0 U n / .e c h n y  (ul Z am ojsk i*
, . . , , ... . . go ); g. 19 „Faryzeusze i grzesznik .d a ł  j e d n a k  z a  w y g r a n ą .  S k ie r o w a ł  i
s p r a w ę  d o  p V czy d iu m  S t .  R . N „  p r o - ' „ " f t ™  p ^ t S l e ^ ^ t a i e t e  “ U  
sz ą c  o  p o n o w n e  r o z p a t r z e n ie  i p r z y -  Zw. Zaw. 28 bm. p rap rem iera  „K obiety  
z n a n ie  m u  m ie s z k a n ia .  P r o p o n u je  o n  W!L J 1!?!® ’, . ... , , -i , i i 1 TEA TIi NOMY (ul. Purawsku 89):
„ z a g ę śc ic  ‘ s e k r e t a r z a  p o s e ls tw a  b e l -  godz. 19 „Porw anie Sabjnek” . W nie- 
g i ja k ie g o . a  p . J e w s ie je w ,  k tó r a  m a -  dzielę o 15. W końcowych próbach „Dom 

- / -  . . - . , . . .  i o tw arty  Bałuckiego,
r z y  o w y je z d z ie  d o  z ^ c i a ,  e k s r m t o - , TEA TR DZ, I:CJ  WABSZAWT (ea:&
w a ć . jYM CA): przedstaw ienie odwołane.

W y c h o d z i b o w ie m  z z a ło ż e n ia , i ż : ;  t e a t r  „ w r o i i e i .e k  w a r s z a w s k i”
n  w a z c lk ip  tr-incn i-r-io  w I  (Zygm untow ska 8): rew ia pt. „K onferen-l )  w s z e im e  t r a n s a k c j e  lo k a lo w e  w , c ja  ONZ.., pocz_ 17-ls ; 18a5 w niedziele
d o m a c h  podlegających publicznej g o , lt>, 17.15 i 19.15.
s p o d a rc e  lo k a la m i  s ą  n ie d o p u s z c z a l -  ! _ t e a j r  i .a e e k  „ S i i .b i e s k i e  m ig d a

^ ,, , Ł i  (M arszałkow ska 69): w próbach
n e , z m ia n y  z a s  m o g ą  Się o d b y w a ć  „K opciuszek” i „B ajka  o rybaku  i rybce" 
w y łą c z n ie  z a  z g o d ą  w ła d z  m ie j s k ic h ;  A- P uszk ina  w tłum . J . Tuwima.

e k s te r y to r ia ln o ś c i  n ie  p o -  K o ? a r 'o 'U lKr<ilewska w
CYRK pod dy r. D in-D ona (P'„ S taryn - 

kiewicza). Codziennie o godz. 19.53. w ni* 
dzielę o godz. 16 i 19.30.

2) praw o
w inno tu ta j m ieć zastosow ania, po ­
niew aż w łaścicielka lokalu  p. Jew sie

ul. M iedzeszyn kiej 106 kilkanaście  
la t, a je j zięć, A nglik był ty lko  sub

am basada, w yrem ontow ał nad to  
m ieszkanie, zniszczone, w edług re la ­
cji am basady  w  80 procentach, n a  
w łasny  koszt.

DRN: poleciła pieczęcie e d ją ć , . y,
P . Jew sie jew  by ła  w idocznie je d ­

nak  lepiej po inform ow ana o c h a ra k j n ia"  i „B ristol", 
terze w yjazdu swego zięcia. M ając zab ierać m iejsca w  dom ach podle 
jednak  na uw adze p rzyk re  dośw iad -r gających dekretow i; 4) sp raw ą u s ta ­

l i  IZEU M  NARODOWE 
W ystaw a K aig ik i R adzieckiej 1 pokas

lokatorem ; 3) d la  obyw ateli państw  j m alarstw a rosyjskiego. Zbiory sta le : rna. 
Obcych, p rzebyw ających  w  Polsce ; e ^ t ó n n i f
czasow o zarezerw ow ane są przez [13. w .apbote. niedziele i święta w godz. 
m iasto  loka le  w  ho telach  „P o lo - j W pon‘cd7-;a,=k zam-

Nie pow inni w ięc

c /en ie  z k lientem , którego przysłał 
pośrednik  M row iński (był n im  ów 
u rzędn ik  m iejski), w yna ję ła  swój 
p iękny apartam en t... sekretarzow i 
poselstw a belgijskiego w  W arszawie.

DWA OgTATNIE PRZEDSTAW IENIA
„ZADA ś . "

W związku z olbrzym im  pow odzen'-m
znakomicie g ranej „żab u sl” Zapolskiej zlenia  p rocentu  zniszczenia m ieszka­

n ia  m o g ą  s ię  ty lko zajm ow ać w ładze G:jJ'ska V. r.01’ ty tu łow ej, dyrekcja tea ­tru  Rozmaitości daje  dw a osta tn ie  przed­
staw ien ia: 27 i 28 bin. (środa, czw artek)m iejskie, a nie am basada angielska.

C iekaw i jesteśm y, jak  rozstrzygnie 
tę  sp raw ę p rezydium  St. R. N. (R)

Na luarszamskich cmentarzach
\ #

rozpoczęto porządkowa nie grohóos
W Suiięto Umarłych zapłoną znicze 
na miejscach ulicznjjch straceń

Na „Koszykach" dominują jabłka
W inogrona krajoire tańsze od impotiouianpch

P» r ln  e sw arty  w  owveobodzonej S ttlley  obchodzono będzie 
\ r  br. SwJęta U m arłych. N a dzień i  ljatopada n ie  przow  d u je  się żad­
nych spoc.Jr.lnych uroceystości. J a k  oo roku  rzeszo m ieszkańców  m ia ­
s ta  n dsdaą  się do m iejsc wlecMiego spoczynku sw ych blisk ich . Ju ż  
w  ta j ohwfli n a  cm entarzach  w arszaw skich  rozpoczęto porządkow a­
ni* grobów.

Sezon n a  owoce trw a  Jeszcze w 
całej pełni. N a ry n k u  pokazu ją  się 
też  odm iany  zim ow e jab łek .

N a ta rg u  n a  K oszykach olbrzym ie 
*°sze z ow ocam i zapełn ia ją  placyk 
teżed  halam i. G ruszek je s t o  w iele 
ten iej n iż  jab łek . N ajpopu larn ie jsze  

tzw . „lukasów ki" w  cenie do 330 
k  *? B ardao tan ie  na tom iast są 
borów ki — blisko dw a razy  tańsze, 

p rzed  trzem a tygodniam i.
P y tam y  jed n ą  ze sprzedaw czyń 

cżytn należy  tłum aczyć różnicę cen 
^  sk lepach  i na  ta rgu . O kazuje się, 
e zależy to  od źródła nabycia . Do 

Ceny hu rto w ej w  d e ta lu  dolicza się
« 6 zcze 30 proc

N a ry n k u , obok w inogron Im por- 
ow anyeh z B u łgarii i Jugosław ii, 

WlaJdu ją  się w inogrona kra jow e, ho ­

dow ane przew ażnie w  Sandom ier­
skim. Cena ich jes t o 100 zł niższa 
od im portow anych

Z nastan iem  m rozów  rozpocznie 
się popyt n a  żuraw iny. Zaczyna się 
także sezon n a  suszone grzyby, k tó ­
rych w  tym  ro k u  je s t dużo. K ilo­
g ram  suszonych borow ików  od 1200 
zł — 2000 zł w  sprzedaży hurtow ej; 
w  sprzedaży detalicznej od 1500— 
2600 zł. O rzechy w łoskie od 350— 
650 tX za kg! O rzechy laskow e nieco 
droższe — n ie  obrodziły  w  tym  ro ­
ku. P rzyczyniły  się do tego spusto­
szenia, jak ie  w yrządziły  ow ady w  
okresie zaw iązyw ania ją d ra  orzecha.

Z ain teresow anie ow ocam i zaczy­
n a ją  okazyw ać stołów ki pracow nicze 
oraz „B ratn iak i"  wyższych uczelni. 
K upu ją  one Jab łka na  kom pot, (ad)

Coraz więcej 
ulicznych handlarzy

N a na jbardzie j ruch liw ych  u li­
cach stolicy ukazu je  się coraz w ię­
cej handlarzy , sprzedających cy try ­
ny. O bjaw  ton sygnalizow aliśm y już 
n iejednokro tn ie . N iestety  w ładze 
m iejskie i MO niedostatecznie w id o ­
cznie in te re su ją  się  tą  spraw ą. H an­
del uliczny je s t n ielegalny, a  poza 
tym  w a rto  byłoby zain teresow ać 
się z jak ich  źródeł pochodzi sp rzeda­
w any tow ar. (st).

Przetarg nieogrankzony
C en tra la  Spółdzielni Spożywców „Społem " ogłasza p rzetarg  nieo- 

gran!ozony na budow ę m agazynu m urow anego w  Ciechanowie.
O ferty  należy składać w  D ziale B udow nictw a C. S. S. „Społem " 

^  W arszaw ie, ul. W olska 88, II I  piętro, do dn ia  4.XI. br. do godz. 11.45.
P rze ta rg  rozpocznie się dn ia  4.XI.48 r. o godz. 12 w  Dziale B udo- 

^ ń ic tw a , gdzie też m ożna otrzym ać za zw rotem  kosztów  ślepy kosztorys. 
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Ogłoszenie o przetargu

Nic będzie  ograniczeń 
w dostawie gazo

J a k  in form uje naczelny d y rek to r ^
Gazowni M iejskiej toż. B a rtle t w  bów  ea& o w id e  ^ P ^ m a n y c h  i nie

P o rz ą A o w a n e  są także  uliczne 
m iejsca straceń  z czasów  o k u p ac ji 
Z w iązek U czestników  W alki Z b ro j­
nej o N iepodległość i D em okrację 
d eko ru je  m iejsca  s traceń  w ieńcam i i ! 
k w ia ta m i P rzez cały  dzień Ś w ię ta ; 
U m arłych  będą się p a liły  tam  zni- i 
Cze i św iece nagrobkow e., Z aciągnię- ! 
te  zostaną rów nież w arty  h o n o ro w e ,1 
złożone z m łodzieży ezkolnej t h a r-  j 
cersbwa. N a u licach  sprzedaw ane bę- . 
dą chorągiew ki Zw. U. W. Z., o raz . 
chorągiew ki PCK.

Na pow ązkow skim  cm en tarzu  w oj- | 
skow ym  przystąp iono  do g enera l- j 
nych porządków  przy grobach. Usu- j  
w a  się zeschłe liście i  sadzi now e 1 
kw ia ty . P race  toczą się na  k w a te rach  ; 
poległych żołnierzy oraz p rzy  m au ­
zoleum  gen. Św ierczew skiego. R uch i  
p an u je  także na  innych cm enlarzach  | 
w arszaw skich . Je s t jednak  dużo gro-

M ZK już 31 bm, zw iększą ilość w a­
gonów tram w ajow ych , ku rsu jących  
n a  lin iach  dojazdow ych do cm entarza 
bródnow skiego, w olskiego, pow ąz­
kow skiego i wojskow ego. U rucho­
m ione zostaną także dodatkow e linię 
autobusow e. O szczegółowych zm ia ­
nach w  ru ch u  M ZK zaw iadom im y 
C zytelników  w  jednym  z n a jb liż ­
szych num erów . (St.)

o godz. 19.

„ATLANTIC" (Chmielna 33): „Narze­
czona z T urkm enii” . Pocz. seansOw: 13. 
15, 17 i 21. D ia Zw. Zaw. o 19.

..AKTEAENUtG^” t»  Kinie S y ren a)t 
od dnia 23.7. zawieszone do odwołania.

„ A K T U A L N O Ś C I"  :»  aim e S ty low y): 
tyiko jeden seans o (rodz. 11. Nowy pro­
g ram  aktualności n r  47.

„PALLADIUM ”  (Złota 7-9): „A* w y­
wiadu. Pocz. 12.50, 14.45, 19.15 , 21.30. Zw. 
Zaw. o 17.

„POLONIA”  (M arszałkowska 56):
,.K opć,uszek” . Pocz. godz. 13.15, 15, 19, 21. 
Zw. Zaw. 17.

„ S T Y L O  W Y ”  (M a r s z a łk o w s k a  1 12 ):
„P rzeczu tie" (produk. czeska). Pocz e. 
13, 15, 17, 21. Zw. Zaw. « 19.

I „TĘCZA” (Suzina 4): „A dm irał N achi­
mow. Pocz. seansów : 15,30 i 20,30. D la 

IZw. Zaw. 18.

tym  ro k u  n ie  p rzew iduje  się  w  o- 
k res ie  zim ow ym  żadnych specjalnych 
ograniczeń w  dostaw ie gazu. O dda­
nie do uży tku  now ej b a te r ii pieców 
zw iększy zdolność produkcji gazu o 
27 tysięcy ,m sześć, na  dobę, co s ta - 
r r  vi około 30°/« w ydajności obecnej.

Oslgruzowanie narożnika 
Chmielnej i Marszałkowskiej

b a rc z e w sk a  D yrekcja  O dbudow y, C hocim ska 33, ogłasza prze targ  
eo g ran j^oH y  n a  r0 i)0^y budow lane przy odbudow ie „Domu Dziecka" 

v rzy ul. D olnej 19.
Oferty należy składać do dnia 5.XI.48 r. do godz. 9 -tej w  Warszaw-

ei D yrekcji O dbudow y do sk rzynki o fertow ej.
Hr J p ż s z y c h  in fo rm ac ji udziela W ydział U mów W. D. O., ul. Chocim ska
oh- V p ięteo. pokój n r  7, w  godz. od 9 — 12, gdzie też mogą oferenci j Na narożniku  znajdu je  się ok. 4 tys.

zym ać ślepe kosztorysy  o raz  w aru n k i p rzetargow e za zw rotem  kosztów, j m  sześć gruzu, (st).

Junacy  SP przystąpili do odgruzo­
w ania narożn ika  u lic  C hm ielnej i 
M arszałkow skiej. G ruz w ywożony 
je s t lo ram i do to rów  kolejow ych na 
ul. Z ielnej. P race  będą trw a ły  do 
końca bieżącego tu rn u su  junack 'ego.

porządkow anych iuż od k ilk u  lat. 
G robów  tak ich  je s t najw ięcej na 
Woli, dzielnicy, w  k tó re j podczas 
Pow stan ia  w yg inęły  całe rodziny. 
W skazane by było, aby  zarządy 
poszczególnych cm en tarzy  doprow a­
dziły te  m iejsca do jako  tak iego  po­
rząd k u  p rzynajm n ie j raz  w  ro k u ..

Czynne są już przed bram am i 
cm entarzy  strag an y  ze św iecam i, 
kw iatam i i w ieńcam i. Ceny są  tu  
jednak  w yższe od cen  w  m ieście, 
gdzie tuzin  kolorow ych lam pek  n a ­
grobkow ych m ożna nabyć za 240 zł.

f tU ff tC O W E  drzewka (mrozoodpor. 
4119  U nf odmiany), żywopłoty (a!y- 
cza, akacja, wiąz). Krzewy ozdobne 
poleca firma CHOMICZ, W arszawa, 
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P renu m era ta  mie«i«czna w k ra ju : zł 120, zagranicą 300. P renum eratę  na le ty  opła­
ca: do 10 każdego m iesiąca ua konto FKG I-9SU. Przy zgloazeinu prenum eraty  
na.c-y podać dokładny i czytelny adres. Przy op iaraniu  p renum eraty  na odw ro­
cie odcinka podać należy nazwisko, im:«, poczta oraz num er szlaku. Przy

zmianie adresu  podać trzeba poprzedni adres.

CENY OGŁOSZEŃ i
Ogłoszenia drobne po zl 30 za wyraz. .Poszukiw ania pracy po z! 15 za wyraz
W tekście redakcy jnym  do 70 nim zł 100, od 71 -  120 mm zł 140 ort 121 — z'1'. 
™  1J5- ° d  2(11 -  800 mm Ół 225: pow ytSj 300 mm zł S d  za l mm s z e ro k ie
i ł  ^  d 0  70 zl d 0 - o d  71 -  120 m m  ■=* **0- od  121 -  200 mm

i r ° i i ,  7  ld0,' P°wyżeJ 300 zt 180 za i  mm szerokość
t l  ffn „ó 901 70 ni m, ^  oct 71 -  ‘2d ” “ 0 d  75. od 121 -  20P mm
i . l l l i t Z  Ź .  * I m.m- z 50- P°wV2e-i ^  tom zł 200 za 1 mm szerokość 1 szpalty. 2a niedziela i św ięta dolicza ele 30 proc. Za term inow y druk ogłoszeń 

A dm inistracja nie odpowiada.

OGŁOSZENIA URZVJS1I JA I
C entralne B iuro Ogł. 1 Reki. Śp. Wyd. „W iedza ' Oddział w W arszawie. Ai 
Jerozolim skie 8o, tel. 885-05 oraz Agentury m iejskie. Al. Gen Sikorskiego 18- 
,.Im pet . K olektura M arszałkowska 1 -  L. Urbanowicz, sklep z mat. pism 
I Wszystkie oddziały s»p. W ydaw n. „W iedza w Polsce Polska Agencja k ra  
so u a  — Biuro Ogloazef) 1 Keklarn W-wa ul Miociz. Jugoslow iafl^kiej 11 wszystkie 
oddziały P a.. P w Pot5oe, Biuro Ugioazefi (1Czyt«lnlk‘ ~ C^ntrnla u Va 
szyńskiego 16 i oddziały M arszałkowska 3 5, Poznafisks 38. Targow a 6’i 
„W olność" — W arszawa M arszałkowska 96, Np. Agernji Prasow ej .G lot 
ul. Złota 1 , Biuro Ogłoszeń Teofil P ietraszek W arszawa Wspólna 50. tel 855-26

B — 63547 D r o k .  S p .  W y d a w n .  „ W 'ie d x a ”  — „ K o h o r i P k ”  n r



Str. 6 r t O B O T N I K flr. 297,

Dwa dni w  ośrodkach maszynowych
W powiecie wrocławskim trak to ry  pracujq za mało

W rocław , w październ iku
Ośrodków Maszynowych jest w  

pow. wrocławskim przeszło 10. W 
każdej gminie jest Ośrodek, w  każ­
dym niemal ośrodku — co najmniej 
dwa, trzy traktory. Poza tym kilka­
dziesiąt traktorów  m ają m ajątki pań 
stwowe, nie mówiąc o wszelkiego 
rodzaju rolniczych ciągnikach, będą­
cych jeszcze w  prywatnym  użytko­
waniu

Dobrze trafiłem . Niewiele jest 
chyba w całej Polsce powiatów o

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")
Tyle było w  notatkach. Mówią one 

same za siebie. Można się z nich 
zorientować o nadm iernym  deficy­
cie ośrodka, o zupełnym niezrozu­
m ieniu jego gospodarczo-społecznej 
roli w  życiu wsi. W skazują na fał­
szywe podejście do istotnych zadań 
ośrodków, których wyposażenie, a 
szczególnie traktory, nie mogą być 
pomocniczym taborem  transporto­
wym, dla miejscowych sklepów Sa-

tak silnie zmechanizowanym rolni- ■ m °ix;miocy. 
ctwie. Debrze trafiłem , bo będę 
mógł zobaczyć jak  pracują traktory, 
jak  rozw ijają się ośrodki maszyno­
we, jak  małorolny uniezależnia się 
od bogatego, korzystając z ich usług.

Notuję k'-'ka adresów Smolec (2 
traktory), Gniechowice (4), Sobótka 
(5), Żuraw ina (4), Bogunów (5).

W drodze ostrzę ołówek. Przyje­
chałem. Parę słów zamienionych z 
kierownikiem  ośrodka w  Gniecho- 
wicach i zaczynam pisać:

Gniechowice
„W ośrodku, oprócz potrzebnych 

maszyn rolniczych, są również czte­
ry  traktory. W sierpniu, jak podaje 
kierownik Sowiński, zaorano 49 ha 
ziemi (cztery traktory!). We wrześ­
niu — 48 ha. We wrześniu, jeden 
trak to r przez cały miesiąc zajęty 
był wożeniem towaru, dla miejsco­
wej spółdzielni (27 trak  tore dniówek). 
O rozporządzeniu m inisterstw a za­
braniającym  używania traktorów  do 
transportu  —• wiedzą. Sprawozdaw­
czość niemal nie istnieje. Brak w ła­
ściwej kontroli zużycia paliwa Da­
nych na tem at ilości małorolnych 
czy średniorolnych nie um ieją udzie 
lić. Widoczny brak zrozumienia w ła­
ściwej roli ośrodków".

ta dotyczy większościUwaga 
ośrodków.

Smolec
„Trzy 'traktory. Obecnie dwa unie­

ruchomione (tłoki, tuleje). W sierp­
niu przepracowały 118 godzin (żni­
wa!). To wszystko. A koszty? Na 
etacie kierownik ośrodka, trzech 
traktorzystów  plus remonty, paliwo, 
am ortyzacja (ok. pół m iliona jeden 
trak to r — płatne w  dewizach). 
Czteroosobowy personel, m ajątek ru  
chomy w artości ok. 2 miln. zł i... 118 
godzin pracy".

Więcej notatek w  Smolcu nie ro­
biłem. To wystarczy. Również i tu 
wiele należałoby zmienić, żeby o- 
środek stał się tym, czym być po­
winien. Zadaję sobie jeszcze pyta­
nie — co robią traktorzyści w  trak ­
cie rem ontu ich traktorów ? Jedno 
wiem na pewno, przy samych repe­
racjach, dokonywanych przeważnie 
w  w arsztatach TOR, nie uczestniczą. 
A szkoda, zamiast się obijać, nieraz 
i przez parę miesięcy, mogliby się 
czegoś nauczyć.

Żurawina
„Ośrodek opiera swą pracę na 4 

traktorach. Maszyn rolniczych na

Gtjkźtu/iy. cplw
Chcem g odgruzow ać W arszawę

ogół brak. Mają je natom iast w  nad­
m iarze okoliczni kułacy. Na terenie 
gminy prowadzona jest akcja spiso­
wa, obejmująca wszystkie duże m a­
szyny, jak: młocarnie, żniwiarki, ko­
siarki, duże siewniki oraz traktory. 
Dobro poniemieckie. Zasilą ośrodki 
maszynowe. We wrześniu trak tory  
ośrodka zaorały 28 ha ziemi, skosi­
ły  68 ha zboża. Wynik stosunkowo 
dobry. Bezrolni i małorolni korzy­
stają wyraźnie z pierwszeństwa. Du­
żo dobrej woli i pracy. Miejscowe 
kierownictwo narzeka na TOR — 
(Techn. Obsługa Roln.). Wysokie ko­
szty rem ontu, wykonanie niedbałe".

Więcej nie pisałem. Resztę pam ię­
tam. Akcja spisowa ujaw niła na 
terenie gminy istnienie dużej ilości 
rolniczych maszyn. Wiele żniwiarek, 
siewników, m łocam i i trzy traktory. 
Maszyny te pozwolą rozbudować o- 
środek, dadzą mu nowe możliwości 
rozwojowe. Z drugiej strony boga­
czom wiejskim odebrane zostanie 
jedno z głównych narzędzi wyzysku. 
Przejm owane maszyny są własno­
ścią państwa, nie zostały bowiem o- 
płacone w Urzędzie Likwidacyjnym.

Zapotrzebowanie na trak tory  i  in­
ne maszyny w  gm. Żuraw ina jest 
bardzo duże.' Jest to zasługą miejsco­
wych komórek partyjnych, które 
przez odpowiednio prowadzoną akcję 
propagandową potrafiły przełamać 
panującą tu  atmosferę nieufności, 
jaka otaczała początkowo ośrodek 
maszynowy.

„Koszty utrzymania 
jednostek nadrzędnych"

I  jeszcze w  sprawie TOR-u. Re­
m onty są za drogie. Co do tego 
zgodni są wszyscy. Rachunki TOR-u 
w yjaśniają wiele, ich kalkulacja w y­
gląda mniej więcej tak: Do kosztów 
robocizny dolicza się 340 proc „na 
ogólne koszty w ytw arzania i adm i­
nistrację warsztatu". Po pomnożeniu 
dolicza się jeszcze 10 proc. na „ko­
szty utrzym ania jednostek nad

aftbn I ayfll MsP

Proszę wstaćFirm a Stanek i  Mroczkowski, zdo­
była się naw et w  ub. r. na pewien 
bardzo kurtuazyjny gest, pożyczając D aw niej m aw iano, że p u n k- C ztery godziny jałowegó cze* 
spółdzielni 200.000 zł bezprocentowo, lualność jes t grzecznością kró- kania w  poczekalni, to jednak
w pOTozumiemu z dawnym prezesem, ^  ju ż  w iem y, że król, trochą za dużo proszę K a n c e -
ob. Kubiakiem. Za tę cenę uzyskali . , r  t
spokój tak długo, jak  długo nie u - j ™a jak każdy z  nas do sa- 
sunięto prezesa i  ujawniono, że de- m eJ z iem i, a iluzoryczna roz- 
ficyt spółdzielni, pomimo bez- nica polega ty lko  na przypad- 
procentowych „pożyczek", wynosił ko w ym  urodzeniu  się z ojca 
1.500.000 zł. króla.

Najdziwniejsze w  tym  jest jednak | Jeżeli jednak naw et królo-  _  ̂ _ _
to, że pomimo ujaw nienia tych fak- w ie potrafili być dobrze w y- święcić n a jw yże j 6,66 m in u ty
tów, młyn, ustawowo podlegający l chowani i punktua ln i, to obo- co jest oczyw istą  niemożliwoś-i
wywłaszczeniu, pozostaje w  rękach 
pryw atnych i nic nie wskazuje na 
razie na to, że decyzja sprzed roku 
zostanie wprowadzona w  życie.

larii Sądow ej. Jasne jest, że  
sędzia, rozpoczynając pracę o  
godzinie 9 rano  —  do  godziny  
11 n ie zdąży rozpatrzeć i roz­
sądzić osiem nastu spraio, ba 
w ted y  na każdą m usia łby po-

w ią zu je  to rów nież każdego cią. 
człow ieka. W ydaje się, że kancelaria

T ym  bardziej każdą in sty tu - sądowa w inna m ieć ju ż  p ra k ty -  
* . kę i w iedzieć, ile  m n iej w ięcej

A  tym czasem  n iektóre  in sty - Czasu trw a  rozpatryw anie ta i 
tucje  absolutnie nie zdają so- a takich  spraio i stosow i
b ie spraw y że czas up ływ a  i nie do tego m ogłaby w yzn a i

Gdzie jest traktor?
Ośrodek maszynowy Bogunów ob­

sługuje 20 gromad. Ośrodek posiada 
wszystkie potrzebne maszyny rolni­
cze, 6 traktorów... Stop. Tak tylko 
jest na papierze. W rzeczywistości 
traktorów  czynnych jest tylko trzy.
Dwa są w  reperacji. Jeden w  TOR, 
drugi pryw atnie (zawsze taniej).
Trzeci trak to r został po prostu sprze
dany przez Pow. Spółdzielnię Samo- ~ y neao m arnowania
pomocy we Wrocławiu. Był to 35-, V°d liczn ym i rygoram i naka-  “

w cale się z n im  n ie  liczą. W i­
docznie chcą zaznaczyć swoje 
an tyro ja listyczne nastawienie...

Tak w łaśnie dzieje się n ie ­
s te ty  w  Sądach na Lesznie.

Jeden  z m oich znajom ych  
został pow ołany na św iadka  i

czać jakieś bardziej życ io w i  
term iny .

Niczego oczyw iście co do 
m in u ty  p rzew idzieć  n ie  m ożna, 
ale na to w ystarczy na pew no  
rezerw a n a jw yże j godzinna.

o trzym ał w ezw anie, w  k tó rym  C zterV 9 c dżiny b ezp ro d u k tyw -

Skończył s>ę miesiąc odbudowy 
stolicy, niemnie, akcja ta  będzie 
prowadzona w dalszym ciągu przez 
BOS, państwo, pryw atne przedsię­
biorstw a budowlane. Liczni miesz­
kańcy Warszawy, którzy z różnych 
powodów nie mogli wziąć udziału w 
odgruzowaniu m iasta we wrześniu, 
chętnie przyłożyliby rękę w następ­
nych m iesiącach do odbudowy Sto­
licy.

W im ieniu tych licznych w arsza­
wiaków proszę o umożliwienie nam 
pracy, nie w  niedzielę, ale zwykłe 
dni, powiedzmy od godz. 15 do 13.
W rejonie każdego zakładu pracy 
znajduje się na pewno (niestety) ja ­
kaś „podchodząca ruinka" — mówiąc

stylem Wiecha. Samochodów mógłby 
dostarczyć zakład pracy, a szoferzy 
także dadzą bezpłatnie kilka godzin 
pracy.

konny Lanz-Buldog w  bardzo do­
brym  stanie. Kto go kupił niewia­
domo. Księgi o tym  milczą.

To n!e w szystka Ośrodek istnieje 
już rok, ale pomimo to wciąż jesz­
cze jego kierownik, jak  nam  to tłu ­
maczy — nie m a wytycznych w  p ra­
cy, nie powiedziano m u co wolno, 
a co nie, nie powiedziano m u w re­
szcie dokładnie jaki jest zasięg tery­
torialny ośrodka.

— Nikt tu do mnie nie przyjeżdża, 
pracy mojej n ikt nie kontroluje. 
Brak mi rady, instrukcji. Żadnych 
sprawozdawczych formularzy, żad­
nych wskazówek.

Jak  się okazuje z chaotycznych 1 
niekompletnych sprawozdań i tu  \ z 
również trak to r używany jest do 
transportu. Poza tym jeden z trzech 
jest wyłącznie niemal zatrudniony 
na 100 hektarow ej resztówce Samo-

czasu, to
zy u m n o m u  ‘ śię 'stawić""'takiego rzecz napraw dę niedopuszczal-. 
i takiego dnia o godzinie 11. na‘

Spraw a była  przew idziana w  P unktualność pow inna być  
porządku dziennym , jako dzie- grzecznością Sądu. 
w iętnasta  i rozpoczęła się... o
godzinie trzeciej po południu. ST R Ą C ZE K .

* w|a P
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rzędnych". Jeżeli teraz dodać koszty pomocy. Dodać należy, że kierownik 
m ateriału, 10 proc. dodatek za jego > ośrodka jest jednocześnie adm inistra
przewiezienie (skąd!) i  5 proc. po­
datku obrotowego — otrzymamy 
wreszcie rachunek, w którym  za pa-

Można by przy tej okazji zo rg a n i- |r ę zwykłych lemieszy, do traktoro-
zować współzawodnictwo pracy m ię­
dzy zakładam i lub indywidualnie. 
Jako m iernik należałoby przyjąć 
dla zakładów pracy — ilość wywie­
zionego gruzu, dla pracowników — 
ilość przepracowanych (pod kontro­
lą związku) godzin. Za przepraco­
wane — dajmy1 na to 50 czy 100 go­
dzin — możńaby dać zaświadczenie 
i odznakę z syrenką i napisem: 
„Dobrze zasłużył się w akcji odgru­
zowania Warszawy".

mgr. ED.

Powiał zapomniany przez PKS
Doszły mnie wiadomości z Kielc, 

że włacLe BKS zamierzają urucho­
mić w najbliższym czasie -szereg no­
wych linii kom unikacyjnych na te ­
renie województwa. Głośno mówi się 
o stałej linii autobusowej Kielce — 
Łódź. Głucho natom iast jest o pół­
nocnej i na wschód -wysuniętej poła­
ci województwa, gdzie liczne gro­
m ady wiejskie oddalone są nieraz 

-30 kim. od linii kolejowej.
Na przykład zębrania powiatowe, 

jak  i odprawy komitetów gminnych 
„Służba Polsce" w  Kozienicach od­
byw ają się często z dwu lub trzy ­
dniowym opóźnieniem, gdyż jedyną 
kom unikacją są rowery lub furm an­
ki. Powiat około 120 kim  kw. posia­
da jedyną linię kolejową w pobliżu 
6 gmin, 15 natom iast pozostałych, w

których mieszka 70 tys. ludzi, czeka 
na uruchomienie autobusu PKS od 
bardzo dawna. Są to gminy bardzo 
żywotne, jak  Głowaczów, Brzoza, 
Policzna i Zwoleń. Pisząc o linii Ko­
zienice — Warszawa myślę również 
o jej przedłużeniu do Zwolenia, jak 
to się już dawno projektowało. Do­
tychczas brakowało mostu na Pilicy, 
obecnie stan ten uległ zmianie.

Za pośrednictwem prasy przypomi 
nam, że mieszkańcy powiatu kozie- 
nickiego pragną mieć połączenie au­
tobusowe Zwoleń — Kozienice — 
W arka — Warszawa oraz Kozienice 
— Radom.

Slcpokul-SklerpurskJ, por. 
zastępca komend. SP 

w Kozienicach

Włodzimierz Perzyński, „Klejnoty", 
torem  resztówki. Jak  odbija się to !wydanie drugie. Nakład Gebethnera

Ew a Szelburg-Zarem błna, „Ludzie
wosku", wydanie trzecie. Nakład 

G ebethnera i Wolffa, W arszawa 1948, 
str. 286.

Nowe wydanie wybitnej pozycji 
powieściowej międzywojennego dwu 
dziestolecia.

na pracy ośrodka maszynowego, n e 
trudno przewidzieć. Ośrodek to przy 
budówka m ajątku Samopomocy. Nic 
więcej.

Ośrodek to nie sklepik

wego pługa policzą nam  przeszło 
2000 zł, podczas gdy u miejscowego 
kowala w  Żurawinie te same lemie­
sze kosztują 900 zł za parę 
. ' Taki jest bilans dwu dni spędzó-

 ̂Rachunek ten mógłby oznaczać, że ; nych w kilku ośrodkach maszyno- 
9 OR mus; bardzo drogo płacić za wych w pow. wrocławskim. Bilans 
lemiesze. Jest wręcz odretnie. W i jest raczej ujemnj). Co jest przyczyną 
magazynach tej instytucji we Wró- podobnego stanu rzeczy? W pierw-

i Wolffa, W arszawa 1948, str. 476.
Nowe wydanie powieści zmarłego 

przed wojną powieściopisarza i d ra ­
m aturga.

W ładysław Wanczura, „Koniec sta 
rych czasów", powieść, z czeskiego 
tłumaczył Zdzisław Hierowski, okład 
kę projektował Janusz M aria Brze­
ski, wydawnictwo AWIR, W arszawa 
1948, str. 251.

Jest to powieść jednego z czoło-

dzywojennego. „Koniec starych cza­
sów" daje obraz życia Czechosłowa­
cji w przełomowych dla przyszłych 
losów tego kraju  latach po wojnie 
1914 — 1918.

Tłumacz uzupełnił książkę w nikli­
wym szkicem krytycznym  o dziele 
literackim  Władysława Wahczury.

Wacław Kubacki, „Krytyk i tw ór­
ca", szkice krytyczne. Wyd. Wł. Bą­
ka, Łódź 1948, str. 309.

Książka znanego krytyka porusza 
tematy, które każdego miłośnika li­
te ra tu ry  zainteresują i pobudzą do 
przemyślenia zagadnień krytyki i 
twórczości.

Rozprawy, poświęcone dziełom 
Dantego, Cerwantesa, Prousta, M au- 
rlaca, Żeromskiego, Struga, Dąbrow­
skiej, Iwaszkiewicza pogłębiają w ie-

cławiu, m arnuje się ok. ,200 ton czę­
ści do maszyn, w czym bardzo wiele 
lemieszy. Części te rdzew eją, leżąc 
w hali bez dachu. Nikt jednak nie 
zajął się zabezpieczeniem ich przed 
deszczem. Od roku przeszło spraw a 
ta  jest przedmiotem ożywionej wy­
miany listów, a 200 ton narzędzi rol­
niczych i precyzyjnych m ar-yn po­
krywa się rdzą.

Kurtuazyjni młynarze
Jest jeszcze jedna spraw a doty­

cząca gminy Żurawina. Na terenie 
gm :ny jest 5 prywatnych młynów, a

szym rzędzie wymienić tu należy 
całkowity niemal brak kontroli nad 
pracą ośrodków. Przez rok można 
było stworzyć jakieś wspólne pod­
stawy sprawozdawczości, można by­
ło wyraźnie powiedzieć kierowni­
kom do czego służą i jak m ają pra­
cować ośrodki. Tego właściwie do­
tychczas nie'zrobiono.

Inne sprawy, wymagające więk­
szej uwagi, jeżeli wymienić tylko 
najważniejsze, to: aktywizacja trak ­
torów, szkolenie traktorzystów  na 
mechaników, bardziej społeczne, a 
mniej handlowe podejście do pracy 

ani jednego należącego do Śamopo- ośrodków, walka z nadm iernym de

wych prozaików czeskich okresu mię dzę o literaturze.

F v s t a u i t u t  SB Sm & iw rmcfilecfcicfc

mocy. Jeden z tych młynów, o teo­
retycznej zdolności przemiałowej do 
12 ton na dobę, został decyzją po­
wiatowej kom 'sji, przyznany spół­
dzielni. Do w ykonan'a tej decyzji 
dotychczas jeszcze nie doszło. Wła­
ściciele młyna poruszają wszelkie 
możliwe sprężyny, aby tylko opó­
źnić moment przejęcia go przez S a­
mopomoc.

ficytem i wreszcie remonty, które 
muszą być tańsze.

Sprawy te trzeba jak najprędzej 
rozw 'ątać. Rola ośrodków 'powiem bę 
dzie się stale zwiększać; na to jed­
nak, żeby spełniły one swoje zadanie, 
zasady i form y pracy w wielu wy- i 
padkach muszą ulec gruntownej i 
zmianie. I

WITOLD KUCZYŃSKI
W

z film u  „As wyw iadu"

DALEKIE LATA
Ale gdy tylko uchyliłem drzwi o.lkierzyka i wpuściłem błę­

kitnawe światło dzienne, klown natychm iast umierał i pokrywał 
się kurzem.

Tym razem ojciec sam przyniósł mi kilka rolek taśmy filmo­
wej i poprosił, żeby wywołać zdjęcia.

Ojciec dopiero co wrócił z podróży do Moskwy. Był począteK 
stycznia 1906 roku. Ojciec trafił na sam koniec rozruchów grud­
niowych. Opowiadał o barykadach na Priesnie, bojowcach, ogniu 
armatnim. Mimo to, iż powstanie się nie udało, ojciec przyje­
chał podniecony, rozgrzany moskiewskim mrozem. Był prze­
świadczony, że niedaleka jest już chwila powszechnej ruchaw- 
ki w Rosji i dawno oczekiwanej wolności.

— Postaraj się wywołać jak najstaranniej — powiedział oj­
ciec. — Tam są historyczne zdjęcia z Moskwy. Nie pamiętam 
tylko, na których rolkach.

Wszystkie rolki wyglądały zupełnie jednakowo. Ojciec nie 
robił na nich żadnych znaków. Musiałem wywoływać zdjęcia na 
chybił trafił.

Na pierwszej rolce nie znalazłem żadnych zdjęć z Moskwy. 
Zobaczyłem na niej tylko kilkanaście zdjęć małego, chudego 
człowieka w krótkiej marynarce, z kraw atem  zawiązanym na 
kokardę. Człowieczek stał pod ścianą. Na ścianie wisiał wąski 
obraz.

Długo nie mogłem nic rozróżnić na tym obrazie. Potem doj­
rzałem wreszcie chudą twarz, podobną do twarzy studenta Mar­
kowicza. Twarz była przysłonięta ptasimi piórami.

Ojciec podszedł pod drzwi alkierzyka i spytał:
— No, jak? Masz zdjęcia z Moskwy?
— Na razie nie. Jest tylko jakiś staruszek koło obrazu na 

ścianie.

■— Przecież to Wrubel! Nie przypominasz go sobie? Uważaj, 
żebyś nie prześwietlił.

— Na obrazie nic nie widać. Tylko twarz i jakieś pióra.
— Tak powinno być — odparł ojciec. — To jest „Demon“.
Ojciec odszedł. Wtedy dopiero sobie przypomniałem, jak

pewnego razu powiedział matce przy śniadaniu, że do Kijowa 
przyjechał na kilka dni Michał W rubel i zaprosił ojca do siebid 
do hotelu.

— Nie rozumiem twoich zachwytów nad Wrublem — rzekła 
z niechęcią matka. —- Jakieś dekadenckie wymysły! Boję się 
tych zwariowanych kapłanów sztuki.

Jednak ojciec odwiedził W rubla i zabrał mię ze sobą. Poje­
chaliśmy do hotelu w pobliżu Złotej Bramy i weszliśmy po scho­
dach ną piąte piętro. W korytarzu pachniało hotelowym po­
rankiem  — wodą kolońską i kawą. Ojciec zapukał do niskich 
drzwi. Otworzył nam szczupły człowieczek w podniszczonej 
marynarce. Twarz, włosy i oczy miał tego samego koloru co ma­
rynarka — szare, z żółtawymi plamami. Był to artysta-m alarz 
Wrubel.

— Cóż to za młodzieniec? — spytał i wziął mię mocno za 
podbródek. — Pański syn? Zupełnie akwarelowy chłopczyk.

Chwycił ojca za rękę i zaprowadził go do stołu.
Rozglądałem się bojaźliwie po pokoju. Była to mansarda. Do 

ścian oklejonych ciemną tapetą było przyczepione szpileczkami 
kilkanaście akwarelowych obrazków.

W rubel nalał ojcu i sobie koniaku, szybko wychylił swój kie­
liszek i zaczął chodzić po pokoju. Głośno przytupywał obcasa­
mi. Zauważyłem, że obcasy miał bardzo wysokie.

Ojciec powiedział coś pochlebnego o przyczepionych do ta ­
pet obrazkach.

— Szmaty! — zaprzeczył gwałtownie Wrubel. :— Malarstwo 
powinno być natchnione, jak... niebo. Który artysta potrafi od­
tworzyć światło gwiazd! Ale ja chyba dopnę tego!

Przestał chodzić po pokoju i usiadł przy stole.
— Ciągle jakoś kręcę się i^skaczę jak wiewiórka — powie­

dział. — Już mi to samemu dokuczy-ło. Może byśmy pojechali 
na Łukjanówkę?

— Do cerkwi św. Cyryla?

— Tak. Chcę obejrzeć swoją robotę. Zapomniałem już, jak 
wygląda.

Ojciec wyraził zgodę. Pojechaliśmy we trzech dorożką na 
Łukjanówkę. Dorożkarz długo wiózł nas nie kończącą się ulicą 
Lwowską, później taką samą ulicą Dorohożycką. W rubel i oj­
ciec palili papierosy.

Spoglądałem od czasu do czasu na W rubla i było mi go żal. 
Podrygiwał na siedzeniu, przewracał oczyma, mówił niew yraź­
nie, zapalał i od razu rzucał papierosa za papierosem. Ojciec roz­
mawiał z nim łagodnie jak z dzieckiem.

Wysiedliśmy z dorożki koło cerkwi św. Fiedora i poszliśmy 
ulicami Łukjanówki, wśród zieleni sadów. Wyszliśmy nad u r­
wisko. Droga pobiegła zygzakami w dół. Tam w dole widniała 
m alutka kopuła cerkwi św. Andrzeja.

— Posiedźmy tu trochę — zaproponował Wrubel.
Siedliśmy na ziemi, na krawędzi przydrożnego rowu. Dokoła

rosła zakurzona trawa. Nad Dnieprem siniało apatyczne niebo.
— Żle, przyjacielu — powiedział Wrubel. — Gdybyż to czło­

wiek mógł sanr- siebie stwarzać! Bez czyjegokolwiek udziału. 
Chyba bylibyśmy lepsi, jak pan sądzi? Albo, ściślej mówiąc, 
nasz wygląd zewnętrzny harmonizowałby z naszym duchowym 
obliczem. Nie trzeba by wtedy było dźwigać tej obrzydliwej po­
włoki. .

Klapnął dłonią w chudy policzek i roześmiał się z pewnym 
przymusem.

Słowa W rubla były dla mnie,' oczywiście, niezbyt zrozumiałe 
i nie zapamiętałbym tej całej rozmowy, gdyby ojciec nie opo­
wiadał o niej matce, a potem wujowi Koli i niektórym  znajo­
mym, i gdyby wszyscy nie wyrażali z tego powodu współczucia 
dla starego malarza.

W cerkwi św. Cyryla W rubel w milczeniu oglądał swoje 
freski. W yglądały tak, jakby były ulepione z niebieskiej, czer­
wonej i żółtej gliny. Nie mogłem po prostu uwierzyć, że takie 
wielkie obrazy na ścianie mógł wymalować ten szczuplutki 
człowieczek.

— To jest malarstwo! — wykrzyknął Wrubel, kiedy wyszliś­
my z cerkwi.

(43) (D. c. n.)


